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EE EOG ZEPODIE TO Ź UO ET UWETI IEEE POPIEDCKA DDTZOW CEC OE ZODOZTYGRZE E <1AMCSCKGA. 3 2 ŁAC 
po dwu etapach wyścigu dookoła Węgier 


korespondencje ze Sztabów piłkarzy Danii i Bulgarii 


U naszych 
przeciwników 


Kopenhaga, 3 wrzesień. 


Nowy Sezon piłkarski Danii za- 
czął się już w połowie sierpnia, ale 
nie wzbudził wielkiego zaintereso- 
wania. Mieliśmy masę mityngów 
pływackich, mieliśmy  mistrzosiwa 
kolarskie świata, zawody lekkoatle- 
tyczne, wioślarskie i inne — piłka- 
rze nie ciągnęli. Rekord frekwencji 
w ciągu dwu pierwszych tygodni 


byt 7.000 — to naturalnie jest tyie | 


co nic. 

Ale teraz mamy przed sobą mecz 
międzypaństwowy z Poiską i sytu- 
acja się zmienia. Tłum nie może po- 
zostać obojętnym wobec wielkich 
Spotkań. W niedziele lub w ponie- 
działek zostanie desygnowany team 
duński i od tej chwiii aż do 12 
września zacznie się 


Wygląda to bardzo groźnie, a jednak Sowiński (Pol.) nie wyzyskał szansy. 


zgadywanie | liśmy Norwegię 5:1 — pod koniec 


jak wyjdzie drużyna duńska w |czerwca. 


Warszawie. 
Nie jestem osobiście 


Byłoby świetnie gdybyśmy mogił 


optymistą; | uruchomić ten sam skład, który po- 


nie przypuszczam aby spotkała nas| pił Norwegię. ale jestem pewien, że 


taka katastrofa jak we Wrocławiu, 
gdzie Niemcy pokonały nas 8:0, ale 
mie myślę też żebyśmy mogli za- 
grać tak, jak wówczas, gdy pobi- 
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zajdzie cały szereg zmian. 


Drużyna, która wówczas ` grała 
naprawdę dobrze j zasłużyła w peł 
ni na to wieikie zwycięstwo. Wy- 
Stąpiła w składzie następującym (od 
bramkarza do lewo skrzydłowego): 
Sven Jensen — Moeisgaard i Ove 
Soerensen — Laugesen, Nilssoa i 
Toit Jensen—Soebirk, Kleven, Pe- 
ter Rasmussen,H, Joergensen ! Kaj 
Hansen. 

Wydaje mi się, że tylko 5 graczy 
zostanie z tego zespołu w drużynie, 
która jedzie do Warszawy. Sa nimi: 
Sven Jensen, Ove Soerensen, 1ot. 
Jensen, Kaj Hansen i Kleven. 


Powody są proste: Moe!szaard 
jest kontuzjowany, Laugesen nie 
grywa w tej chwili, Soeb.rk jeszcze 
zawieszony, ponieważ przeszedł Z 
jednego klubu do innego, inni straci- 
li formę albo znaleźl: się lepsi za- 
stępcy. 

Związek duński miał zamiar ze- 
brać graczy aa wspólny trening, źle 


nie mógł zrealizować swych projek 
tów, ponieważ „niektóre z wielkic 
iubów nie zgodziły się na to. 


„Chłopcy mozą trenować równie 
dobrze u nas“ — brzmiała . odpo- 
wiedź kierownika Akademisk Bold- 
klub mistrza z lat 1936 į 1937. I klu 
by zachowały ewentuainych repre- 


SVEN JENSEN 
bramkarz reprezentacji Danii 


JANOWCZYK I DAMSKI II 
podaja sobie ręce po walce wygranej- przez poznańczyka na 
punkty, » 


zentantów w normalnym treningu 
klubowym. 

Na ogół Dania oczekuje zwycię- 
stwa Polski. Widziałem oba mecze. 
które dotąd graliśmy ze Sobą j mu- 
szę stwierdzić. że w obu Polacy 
przegrali wskutek braku szczęścia. 
To też niewatpliwie powinaiśmy by 
li przeprowadzić ów specjainy tre- 
ning naszej drużyny. Ale cóż moż- 
na zrobić. jeśli potężne kiuby mó- 
wią — Nie. 

Gdy tylko drużyna zostanie zesta 
wiona. zatelefonuę i powiem czy 
jest tax silna, jak powinna i mogła 
by być. Ale wydaje mi się. że w tej 
chwili bardzo trudno będzie wysta- 
wić zespół tak silny, jak ten który 
grał Świetnie z Norwegią. 


Mr Smile. 


! Sofia, we wrześniu. 


| Sportowa Bułgaria żyje pod znakiem 
i przygotowań do meczu z Polską. Wi- 
zyta piłkarzy polskich jest tematem 
rozmów i notatek dziennikarskich. Zbie 
|ra się ze wszystkich stron dane o nie- 
znanych tutaj bliżej piłkarzach pol- 
skich i stara się na podstawie porów- 
nań wyników spotkań z Jugosławią I 
Rumunią wywnioskować, jaki będzie 
| rezultat pierwszego oficialnego meczu 
psdzypa ovo wEgo z Polską. 
Bułgarzy są na ogół dobrej myśli. 
Zwycięstwo nad Jugosławią wzmocni- 
ło wydatnie ich samopoczucie, a poza 
tym piłkarze bułyarscy ożywieni Są 
ambicją pokazania Polsce, że nie wol- 
no ich lekceważyć i w przyszłości trze 
iba do Sofii wysyłać wszystko co naj- 
i lepsze. 


W ostatnich dniach pojawił się w 
dziennikach skład Polski, różniący się 
zasadniczo od drużyny, która w rze- 
czywistości przyjedzie. Pisma ograni- 
czyły się do podania nazwisk bez ia- 
kichkolwiek komentarzy, ogzekując na 
bliższe wiadomości swoich korespon- 
dentów polskich. 

Przygotowania organizacyjne i spor- 
towe są w pełnym toku. Mecz z Fol- 
ską otrzyma bogatą oprawę. Będzie on 
manifestacją przyjaźni, jaką Polska cie 
Szy się od dawna w Bułgarii. 

W piątek 10 bm. stawią się na dwor 
cu nie tylko przedstawiciele piłkarstwa 
ałe i wszystkich innych organizacji spor 
towych z dygnitarzami na czele. Pro-: 
igram przyjęcia nie jest jeszcze całko- ` 
| wicie opracowany, przewiduje jednak 
zwiedzanie miasta i najbliższych oko- | 
lic, zależnie od dyspozycji kierownict- | 
wa polskiego. 

Bułgarzy bardzo pieczołowicie za-! 
| brali się do przygotowania swęj druży- | 
ny. Stworzyli kadrę przygotowawczą, | 
która ćwiczyła pod kierunkiem trene-: 


|od 5—10 b. m. Trening ograniczy się 


PAULI JOERGENSEN 
najgroźniejszy napastnik duński 


poczynkowym w pięknej, górskiej miej |zakonspirowany i trudno uzyskać na 
scowości klimatycznej w Panagjuriszte į temat ten informacie. Dlatego też zmu- 
(w górach Bałkańskich 2 godziny od |szeni jesteśmy ograniczyć się do po- 
Sofii, między Starą Planiną I Sredną ;dania przypuszczalnego zestawienia, 
Górą). W obozie, gdzie panować będzie |-które w ogólnych zarysach wyglądać 
wojskowa karność, gracze pozostaną | powinno następująco: 

Dermoński; Nikołoff, Kowaceff, Gab- 
rowski. ? , Kameński; Angeloff, Pa- 
czelieff, Rafailoff, Peszeif, Jordanoff. 
Pod uwagę wchodzi jeszcze Gikoff, Kon 
P. Sawicki 


do utrzymania zawodników w odpo- 
wiedniej kondycji. 

Piłkarstwo bułgarskie zaskoczone zo l j 
stało w ostatniej niemal chwHi sensa- | stantinoff i Panczeff. 


ra Tomsona. W dniach 28 i 29 zorga- | cyjną aferą, która może się odbić na 
nizowano ostatnie dwa mecze trenin- | bitności drużyny narodowej. Federacja 
gowe, wybierając jako teren ich Rusz- bułgarska zawiesiła nagle dwu dosko- 
czuk nad Dunajem. nałych, wielokrotnych reprezentantów: 

W pierwszym dniu przeciwnikiem te- | bramkarza Masznikoffa i znakomitego 
amu reprezentacyjnego była drużyna | Środkowego pomocy Bajkuszefia. Gra- 
Levsky z Ruszczuku, która przegrała | cze ci wykluczeni zostali do końca 1937 
w stosunku 1:4. Niedziela przyniosła | roku z udziału w reprezentacji pań- 
sensację. Reprezentacja Ruszczuku po- | stwowej, powodem był „sabotaż“. Tak 
konała kandydatów do drużyny naro- |brzmi przynajmniej oficjalna enuncja- 


EWVT ATE" U" FWIEKM 
WYNIKI DN. 5.1X. 
LIGA 
Cracovia — Wisła 
Ruch — Garbarnia 
Ł.K.S. — A.K.S. 
Pogoń — Warta 


MAJCHRZYCKI 
stoczyli walkę w ramach meczu Sokół — Warszawianka. Polonia. 
Zwyciężył stary mistrz Polskń 


dowej 3:01 Konsternacja kierownict- 
wa była niemniejsza, niż radość spor- 
towców ruszczuckich, którzy uważają, 
że koła sofijskie w kalkulacjach swych 
nie uwzględniają odpowiednio prowin- | 
cji. (Wszędzie to samo, przyp. Red.). 

Z chwilą gdy list ten znajdzie się w 
Polsce kadra reprezentacyjna (18 gra- 
czy) znajdować się będzie w obozie wy 


š 


I FABISIAK 
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AWANS DO LIGI 
Polonia — Unia 
Śmigły — Brygada  '! 


POLSKA — ŁOTWA W WILNIE 

WILNO. 5.9, — Tel. wł. — Bawił w 
Winie wiceprezes PZPN inż. Przewor- 
ski który odbył konferencję z prezesem 
WOZPN mir. Jaxą w sprawie «neczu 


cja. 

Ukaranie popularnych zawodników 
bezpośrednio przed ważnym spotkaniem 
wywołało w kołach sportowych żywe 
poruszenie. niemniej jednak uważa się, 
że skoro Federacja zdecydowała się 
na tak ważki krok musiała mieć do- 
stateczne ku temu powody. 

Zastąpić graczy tych nie będzie łat- 
wo. W bramce znajdzie się zapewne 
Dermoński, natomiast pozycję Środko- | 


; | Polska — Łotwa, który ma Się odbyć w 
wego pomocnika zająć ma jeden z gra. | Wilnie 12 października. Postanowiono 
czy warneńskich. 


f a m. in. wybudować dodatkową trybunę . 
PONEEPONY OSTETOGANY "celem pomieszczenia na stadionie około 
8.000 widzów. 


skład jest 


JORDANOFF I ANGELOFF 
dwaj skrzydłowt reprezentanci pilkarskiej przeciwko Polsce. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 6 września 1937 r. 


Cracovia-.Wisła 1:0 


Prezydent miasta opatruje rannego piłkarza 
Derby lokalne grą nerwów i odporności psychicznej 


KRAKÓW, 5.9. tel. wł. — Cracovia 
— Wisła 1:0 (0:0). Bramkę dla Craco- 
vii uzyskał Zembaczyński. Widzów 
7.000. Sędzia p. Lange z Łodzi. 

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Pająk; 
Majeran, Griinberg, Ziszka; Skalski, 
Góra, Korbas, Szeliga, Zembaczyński. 

Wisła: Madejski (Jurowicz); Szumi- 
las, Sitko; Kotlarczyk II, Kammer, Je- 
zierski; Habowski, Gracz, Szewczyk, 
Artur, Łyko. 

Losy spotkania dwu wielkich rywali 
tym razem ważyły się dlugo. "Wolno 
upływa? czas a na boisku mnożyły się 
sytuacje, okazie uciekały jedna za dru- 
wą, a pod wielkim zegarem widniał 
wciąż napis: 0:0. Zdawało się, że je- 
steśmy Świadkami przewagi jednej 
czy drugiej strony, były sytuacje, w 
których bramkę wyczuć można było w 
powietrzu. Nie było jednak nikogo, kto 
zrealizowałby marzenia 7000 widzów 
i by przybrały one kształt realny w 
postaci — bramki. Taka to już historia 
tych klasycznych spotkań, że kwestia 
pierwszego prowadzenia jest momen- 
tem najistotniejszym. Napięcie nerwo- 
we jest bowiem tak silne, że kto pierw 
szy uzyska bramkę, ten może już mó- 
wić o wygranej. 

Cracovii uśmiechnął się los w momen 
cie, gdy się tego może najmniej Spo- 
dziewano. Mieli bowiem „biało-czerwo- 
ni“ dużo więcej pozycyj, które w znacz 
nie wyższym stopniu zasługiwały na 
100 proc. ich wvzyskanie. Były sytu- 


zbyt silne, by można było utrzymać je 
w ryzach. Dopiero w drugiej połowie, 
gdy umysły były spokojniejsze, gracze 
uzyskali pewniejszą kontrolę nad pil- 
ką | w konsekwencji poziom znacznie 


|mocy, co w napadzie. W ciężkich mo- 
| mentach był pod własną bramką i w 
oka mgnieniu przenosił się na stronę 
| przeciwną. Był on przy tej wszechstron 
ności najgroźniejszym graczem w ata- 
ku, gdzie Korbas bawił się niepotrzebe 
nie w techniczne finezje, co odbijało 
się znów na Szelidze. Obaj skrzydło- 


| Cracovia przywitała gości kwiatami. 
# szybcy i zdecydowani. 


Potem rozpoczął się bój. Wisła była 
w pierwszym kwadransie bardziej skon 
solidowana. W 17 min. nastąpiła ka- 
tastrofa. Na broniącego nakrywką Ma- 
dejskiego wpadł w biegu Zembaczyn- 


Pomoc była linią górującą Jako ca- 
łuść nad przeciwnikiem. Nie trzeba ni- 
kogo wyróżniać, gdyż wszyscy byli 
równi, elastyczni, a co najważniejsze, 
złączeni harmonijnie z własnym ata- przytomny na ziemi. Nie można £0 
kiem. i było docucić. Rozpoczęły się wołania 

W defensywie pod każdym wzglę-,o lekarza. 
I dem dobrej, zapowiadamy doskonałą! W tym momencie zdarzyło się coš 
formę Pawłowskiego, co w przeddzień nadzwyczajnego. Z trybuny zszedł pre 
jego występu w meczu międzypaństwo | zydent miasta dr Kanlicki, który jest 
wym ma doniosłą wagę. z zawodu lekarzem. Prezydent miasta 

Jak to zwykle bywa, gra nie stała | przeszedł przez boisko i zbliżył się do 
na wyżynach. Napięcie nerwowe było ' Madejskiego. któremu udzielił pierw- 


Ruch — Garbarnia 8:1 


Atak hajduczan odnalazł wielką formę 


Katowice, 5.9. — Tel. wł. — Ruch —| Wilczkiewicz był jeszcze najlep- 
Garbarnia 8:1 (4:0). Bramki dla Ruchu| szym do pauzy, Zaremba był najsłah- 
zdobyli: Peterek 3 (iedna z karnego,lszy i niepewny, podczas gdy Lesiak 
Wiechoczek 3, Wilimowski 1, Dziwisz miał też dużo trudnośc. W ataku tylko 
1, dla Garbarni: Risner. ;Risner był pełnowartościowym  gra- 

Ruch; Tatuś, Giemza, Czempisz; Dzi. czem i w drugiej połowie na pozycji 
wisz, Nowakowski, Panhirsz; Kubisz,' prawego łąccznika wypadł znacznie le 


acje, w których gracz Cracovii stał | Wiechoczek,  Peterek,  Wilimowski, piej niż na prawym skrzydle, Woż- 
przed pustą bramką, wystarczyło ru | Wodarz. niak, jako kierownik zawiódł, 
szyć piłkę, by znaiazła się w Ssiatce.| Garbarnia: Jakóbik: Piątek, Stan-| Z miejsca ujmuje Ruch inicjatywę i 


Jednak nic nie wychodziło. Decydują- 
cy strzał padł w zupelnie innych oko- 
licznościach. 

„Gdy po rogu pod bramką Cracovii 
piłka wróciła na środek, dostał ją Skal 
ski, wyrwał ostrym szpurtem. bram- 
karz odbił piłkę, zakotłowało sie przed 
siatką i nadbiegający Zembaczyński 


kusz; Alojzy, Zaremba, Wilczkiewicz, uzyskuje już w 10-ei min. przez 
Lesiak; Risner. Nowak, Woźniak, Stan terka pierwszy punkt. W 10 min. póź- 
kusz Józei, Pazurek Il. niej Wiłiimowski wypracowuje znako- 

Ruch starał się poprawić nadszarpnię= | mitą pozycię strzałową dła Wiechocz- 
tą opinię po ostatnim słabym wyniku z ka, który nieuchronnie 
Warszawianką. Młodociany Wiecho- bramkę. Już w minutę później Wo- 
czek, który w turnieju drużyn junio- darz podaje ostro do środka a Wiecho 
rów w Kozienicach został kontuzjowa czek w pełnym biegu skierowuje -gło- 


przytomnie wyzyskał korzystny Mmo- | ny, brał udział w meczu, wykazał wą piłkę do siatki (3:0). W 31 min. 
ment.. losy meczu były przesądzo- | wspaniała formę. Jemu też Ruch za- przebój prawoskrzydłowego Ruchu, 
ne. wdzięcza wynik. | piłkę otrzymuje Wiechoczek, który ob 


Kto zna atmosferę ..świętych wojen“ 
krakowskich, kto wie jak dużo ambicji 
wkłada się w nie, ten domyśla się chy- 
ba, że wynik trudno jest zmienić. gdy 
do końca pozostaje jeszcze 30 minut. 

Omówienie zespołu Wisły rozpocząć 
należy od niedyspozycii strzałowej na 
padu.. Była to bowiem w meczu dzisiej 
szym jego najbardziej istotna cecha. 
Jeśli w polu wiślacy nie wstępowali 
przeciwnikowi, to musieli mu oddać 
pierwszeństwo w kunszcie wypracowa- 


nia pozycyj. Atak „czerwonych“ gubił | 


się dziwnie na polu karnym. zapuszczał 
się pod bramkę w nieproduktywne kom 
binacje i w efekcie każda piłka grzę- 
zła w lesie nóg lub w rekach bramka- 
rza. Przez cały mecz obserwowaliśmy 
taniere w napadzie Wisły -i ona 
crzyprawiła ją o przegraną. 


Nie to, że na środku pomocy gral | 
Kammer, który nie opanował RAZCZAJ 


arkanów współpracy z atakiem. nic to, 


że w 20 min. opuścił boisko Madejski, : dłowi dobrze usposobieni i szybcy, a 
a drużyna grała przez chwilę w ogóle, Wodarz wygrywał wszystkie pojedyn 
bez bramkarza. Nie to zadecydowało ,ki i bvł nie do „trzymania“. 

o wyniku, ale niezdarność trójki przy | 


Gra stała pod znakiem wspaniałej stawiony momentalnie podaje jà do Pe 
gry ataku Ruchu, który zarzucił nie- terka i wynik brzmi już 4:0. 
odpowiadający indywidualności jego) Po przerwie zaczyna Garbarnia z 
grączy system „W wielką ambicją i energią szereg ata- 

Bramkarz Tatuś nie był zatrudnia- ków, których motorem jest Risner, któ 
ny. Uiemza bardzo ruchliwy o dobrym ry też w 47 min. ostrym strzałem ukoś 
starcie, czynny i energiczny w inter- nym zyskuje jedyny punkt. Nacisk 
wencji. Czemp:sz imponował siłą i CZY | (jarbarni 
stością wykopu. Pomoc pracowała 0- Woźniaka lądują tuż obok bramki W 
fiarnie. podania jej były niedokładne ' 53 min. kombinacja Peterek — Wili- 
za wysokie i za dalekie. Kondycyjnie |.mowski kończy się bramką strzeloną 
i pomoc dobra prócz 
który jak zwykle w drugiej 


y połowie! 4 min. uzyskuje Ruch dalsze 3 bramki 
„odpoczy wał”. „li tak: w 57 min. za rękę obrońcy Gar- 

W ataku jak wspomnieliśmy byi | barni dyktuje sędzia rzut karny. który 
Wiechoczek najwybitniejszą indywi-| pewnie zamienia Peterek na bramkę. 
dualnością i wykazał talent na wielkie, W 59 min. wysoką centre Wodarza 
go piłkarza. Peterek powróciwszy na. główkuje Wiechoczek do siatki. W 61 
swoją dawną pozycię był znacznie pro min. strzela po rogu Dziwisz zl odfe* 
duktywniejszy (strzelił 3 bramki), Wi-: ułości 30 metrów ostrym płasowanym 
limowski zaprodukował całą skalę roZ; strzałem na bramkę i mimo interwen- 
maitych „tricków“, ale wszystko bez-: cji jednego obrońcy i bramkarza, piłka 
pożyteczne i za powolne. Obaj skrzy-;: trzepoce w bramce. Gra stale się co- 
"Taz mniej ciekawą. Kilka solowych ak- 
cji Wiłimowskiego i wynik pozostaje 
8:1. 


W. Garbarni nikt nie osiągnął formy |  Sedzia p. Bergtal z Warszawy — 


się poprawił. Zaczęło się pięknie, gdyż , 
! czone, że uszkodzona została kość skro 


ski. Bramkarz Wisły rozciągnął się nie | 


strzela drugą, 


trwa nadal i dwie główki| 


Nowakowskiego, | przez ostatniego. W ciągu następnych | 


eze] pomocy | począł go opatrywać. 
Okazało się, że kontuzja jest wcale 
poważna. 

Madejski kopnięty został w głowę i 
doznał wylewu krwawego w okolicy 
prawego oka. Nie jest również wyklu- 


'nowa. Prezydent Kaplicki przeszło kwa 


'drans zajmował się graczem, po czym 


wrócił na trybunę. 

Tymczasem sędzia dał? znak do roz- 

j poczęcia gry. 
Okazało się, że rezerwowy bramkarz 
l Wisły nie jest gotowy. Wobec tego 
Habowski przywdział koszulkę bram- 
karską i zajął pozycję. Przez 5 minut 
gra toczyła się wśród niebywałego zde 
nerwowania. Obie strony zdawały so- 
bie sprawę, że bramka Wisły zdana 
jest na pastwę strzałów. „Czerwoni“ 
|przetrzymali ten okres, za chwilę zja- 
wil się bramkarz rezerwowy Jurowicz. 
który zastąpił Habowskiego. 

Oczywiście nie mozostało to bez 
wplywu na samopoczucie Wisły, która 
obniżyła swe loty, a Cracovia była 
lepszą stroną do przerwy. 

Już na wstępie drugiej połowy Cra- 
covia ma wspaniałą szansę. Korhas jest 
przed pustą bramką, nie trafia jednak 
do celu. Wisła atakuje ostro, wszyst- 
kie jej zamierzenia kończą się na po- 
| lu karnym. Zwolna zbliża się krytycz- 
[na 14 min. w której pada decydująca 
| bramka. (rg) 


Czy to jest sport? 


- Pogoń — Warta 6:0 


Poznańczycy kończą mecz z 8 graczami! 


LWÓW. 5.9. — Tel. wł. — Pogoń — 
Warta 6:0 (3:0). Bramki zdobyli: Zm- 
mer 1 i Matyas II 5, w tym jedhą z kar- 
nego. 

Warta: Schultz (Tłoczyński); Baltes, 
Twórz; Kazimierczak, Danielak," Sobko- 
wiak; Nawrot, Gendera, Scherfke, Krysz 
kiewicz, Schwartz. s f 

POGOŃ. Albańsk ; Jeżewski, Lemisz- 
ko; Hanin, Wasiew.cz, Sumara; Ma- 
tyas II, Zimmer, Jedynak, Majowski, 

Podobne mecze zostala w pamięci na 
zawsze. W niecodziennej atmosferze to 
czyło się dzsiejsze spotkanie Pogoni Z 
Wartą. Nieprzychylne stanowisko wy- 
pełnionej do ostatniego miejsca widow- 
Mi nie tylko nie osłabło z chw lą rozpo- 
częja gry ale zyskiwało na siie, dopro- 
wadzając w końcu do nieprzerwanego 
pasna niepożądanych incydentów, któ- 
re nie zostały bez wpływu na końcowy 
rezultat. 

Czyja wina? Chcąc odszukać wino- 
waiców, należy się cofnąć do historii me 
czów Pogoni z Wartą w ostatnich la- 
| tach, czy to w Poznaniu. czy we Lwo- 
wie. Zawsze į wszędzie mecze klubów 
| tych toczyły się w warurkach nie cal- 
kem poprawnych. I stąd obustronne po 
rachunki, stąd bezpardonowa gra, 

A jak było dzisiaj? — Smutno, ponu 
ro i beznadziejnie. a w końcu tragicznie! 

Do 18 min., kiedy Warta utraciła 
Schzrikego. tempo było doskonałe, wal- 
czono ambitne, szybko. strzelano celnie 
| i dużo, słowem zadatki na mecz wielkie- 
go formatu. 


wm w W UE" "WEN DEE ERC a TONE ORZESZE 


Prasa paryska donosi, że Liga Paryska w 
| porozumieniu z Ligę Pó'nocną organ zułe 3] 
| października I 2 listopada turncj piikarski, 
fw którym obok dwu drużyn francusk ch, je- 
dnej wedeńck'ej, względnie budapesztenskiej 
| uczestn czyć ma 


jeki Zachodniej. Ciekawe, że o udziale Pola- 


ków pisze się jako o fakcie dokonanym. og 


ile cam wiadomo, £n: z PZPN-em, ani z Ligą 
nie przeprowadzono podobnych pertraktacji, 
| czyżby więc dzat tu któryś z otregów 
ina wiasną rękę? 

Gdy chodzi o tzw. Polskę Zachodnią, to 
|do elinalizowania meczu kompetentny byiby 
tyko PZPN, natomiast drużyna reprezen acyj 
aa któregoś z okręgów mogłaby występo- 
wać jedynie pod właściwą okręgową fir- 


mą. 
NORWEGIA ZA... ROK 
SZWAJCARZY ZŁOŻYLI OFERTĘ 

Okazuje się, że z Norwegą powstało małe 
| nieporozumicn!'e!  Niefortunne wystylizowa- 
nie listu przez piłkarzy północnych wpro- 
wadziło w biąd PZPN. Norwegowie oferu- 
jąc przyjazd do Polsk* mieli na myśli rok 
1938, a zaproszenie do Norwegii odnos.ło 
sig wobec tcgo na rok 1939. 

W tym roku więc nie ujrzymy w Polsce 


i 


Równocześnie 
Związku Sawaleacskiego, który chętnie pọ 
lw atby repeczentację Polski gdzieś w piecw- 
/szych dniach mark apozysztego roku. Ter- 
imin ten byłby bardzo dogodny, gdyż po 
Ipierwsze okazuje się. że p:lkarze nasi wcze- 
peng, w osną jakoś najlepej ep'sują alę za 


P tym czas mówić. 


|granicami kraju, a po drugie byłby to do- 


iskonalv mecz sparriugowy przed zawoda 
| mi z Jugostawią w kwietniu przyszłego roku 
w Białogrodz:e. 


i 

* PIŁKARZE LIGOWEJ POGONI wezmą u- 

dział w międzynarodowym turnieju pilkar- 

„skim w Czerniowcach, zorgan zowanyni z 0- 
kazji „święta młodzieży połskicj'" 11 i 12 
wecześma. W tydzeń później, 19 4 20 weze- 
šna wyjeżdża Pogoń do Częstochowy na tur- 

I niej jubileuszowy miejscowej Victorii., (K) 


również reprezentacja Pole| 


napłynął do PZPN list ze | 


. Piłkarze nolscy w Paryżu? 


ee | 


LIGA WARSZAWSKA 


Niespodzianką niedzielnych meczów o mi- 
| strzostwo Ligi Okręgowej WOZPN była po- 
|rażka PWATI-u ze Zniczem. 

Znicz wbrew woli swoch władz zwierzch- 
| nich gra w L'dze Okręgowej I wygrywa. 

Wyniki niedzielnych spotkań były nastę- 
pujące: 

ZNICZ — PWATT 4:1 (0:0). PWATT w 
osłab onym składzie bez Majora 1 Wróbla. 
Bramki dla zwycięsców strzel.li: Bernat 2, 
| Zych, Grzelak, dla PWATT-u — Skup-ecki. 
| FORT BEMA — CWS 3:1 (3:0). Bramki dia 
| Fortu Bema strzelili: Dmoch, Paclorek, Ko- 
mendarczyk. ry 14 Lini e CWS-u zdo 
byt Grabowski. Sędzia p. firsch. è 

"OKĘCIE — CZARNI (Radom) 3:1 (2:0). 
Drużyna fabryczna wystąpiła bez Nap:órkow- 
skiego. Radoman'e poza kondycją, techn:.cz- 
ne słabo grają. Bramki dia zwyc ęsców strze 
Kl: Marian, Zbroja i Skwarczewski. Czarni 
| zdobyli punkt z rzutu karnego, strzelonego 
| przez Sołtyna. Sędzia p. Wł. Hafber. 

GRANAT — ORKAN 3:2 (2:1). Mecz ro- 
zcgrany w Skarżysku, zakończył się zwycię- 
stwem gospodarzy 3:2 (2:1). Bramki dla 


Norwegów, a co będzie w przyszłym roku | QGranatu strzelił Kaczmarek, a dla Orkanu: | 


| Ogrodziński | Wesołowski. 

| HURAGAN — WARSZAWIANKA 4:2 (2:1). 
| Niespodziewane, ale zasłużone zwycięstwo 
| drużyny wołomińskej dla której bramki zdo- 
| byli: Beś 2, Czyżewski į Nadworny, dla War 
| szawłanki: Pyszkowski I Szymański. 

| Inne wynki: PZL —OKS 2:0 (0:0); Skra 
SKATE 2:0 (1:0); Żar — Owiazda 3:2 

:1) 


t 


j MECZE PIŁKARSKIE NA POMORZU 


TORUŃ, 5.9. — W meczu o mistrzostwo 
Pomorza, rozegranym w Torunu, Toruński 
KS 29 pokonał po ładnej grze drużynę byd- 
goską KS Ciszewcki 3:2 (2:1). 

GRUDZIĄDZ, 5.9. — W Grudziądzu w me- 
czu piłkarskim o wejście do klasy A, RKS 
Mnuszek pokonał inowrociawską  Gopianię 
7:0 (2:0). 


| gra demonstracyinie. nie 


Po kontuzji Scherfkego Warta wobec 
dokonanych przegrupowań straciła na 
boiowości i grała raczej defensywnie. 
Przewaga Pogon: urastałla do coraz 
większych rozmiarów, a w Ślad za nią 
gra przybierała na ostrości. W 43 mimu- 
cie Warta gra przez kilka minut w dzie- 
wiątkę z powodu chwilowej  kontuzii 
Kryszkiewicza, 

P3 przerwie gra toczy Sie już w wa- 
runkach całkiem anormalnych. Krysz- 
koewtęz wraca na boisko, lecz przecho- 
dzi ieraz do pomocy. Warta ogranicza 
się do calkowitei defensywy. w n.ektoe 
rych oresach nawet do wybijania pi- 
lek na aut. Pogoń przesiaduje odtąd na 
przedpolu Warty, wykazując zupełną 
niezaradność taktyczną, gdyż nie umie 
Wy biełku obronnego poznaficzy= 
ków. . 

Tymczasem dochodzi do dalszych kon 
tuzii. W Pogon: utykają Wasiewicz i 
Matyas Jl. w Warcie ubywaja koieino 
Baltes i Twórz, a Schultz zostaje za- 
mieniony na Płończyńskiezo. Siły poz- 
nańczyków tornieją w rezultacie do 8 
ludzi. 

Na boisku wytwarza się dziwna sy» 
tuacia, gdyż przez pewien okres Warta 
„przechod 
celowo za połowę boiska. Pogoń rós 
nież wypada zupełnie z tempa | docho- 
dzi ponownie do głosu dopiero w ostate 
nch pięciu minutach, strzelając przy 
usilnym dopingu publiczności trzy dal- 
sze bramki przez Matyasa. Zostały one 
zresztą zdobyte łatwo bez najmnejsze- 
go oporu ze strony zupełnie w tym okre 
sie załamanej Warty. 

Wie'ka szkoda, że mecz ten rozstrzy= 
pnęła Pogoń w tak przykrych okoliczno 
ściach! Zwycięstwo -w mniejszych roz. 
miarach. lecz przy kompletnym rrzectw 
niku posiadałoby znaczne większą war 
toś, a możliwości Pogoni były dzisiaj 


| naprawdę wielkie. 


W szczytowej formie znalazł s'e prze- 
de wszysikim Wasiewicz, wręcz dosko 
nały był Sumara. „Odzyskał wreszcie 
swą najlepszą formę Matyas II, wyka- 


|zuiąc rzadko u niego spotykany zapał, 


boiowość, ruchliwość, no i niezrównaną 
po prostu dyspozycię strzałową. Na 
dobrym poziome staneła również obro 
na Lemiszko, Jeżewski. Reszta cal- 
kiem gcoprawna za wyjątkiem Hanina, 
Matyasą I j Msiowskiego, Ta trójka na 
hroiła bardzo wiele! 

Zdekompietowana Warta mała ciężką 
sytuacje. nie mniej jednak w pewnym 
stopniu poznańczycy muszą część winy 
zapisać na swoie Konto. W wytworzo= 
„nej w ten sposób trudnel sytuacji wy- 
| wiąza!! stę tylko Danielak | Kryszkie- 
wicż. Ten ostatni był niedoścignionym 
| wzorem pośwęcenia i ambicji. Bez wra 
żenia wypadł Twórz, który jeszcze 
przed kontuzją należał do najsłabszych 
ra boisku. Napad Warty pod nieobece 
ność Szerfkego zupelnie nie istniał. 

Sedzia p. Skowroński ne był również 
bez winy. Większą energla przy oce- 
nie fauli. na pewno nie doprowadziłaby 
do tak żałosnego eplozgu. (k). 


Cracovia 
znów przewodzi 


wykańczaniu akcyvj. Z reszty drużyny i dawnych czasów. Bramkarz nie zde- 
doskonale wypadł w obronie Sitko. a cydowany w interwencji przy wySo- 
zastepca Madelskiego w bramce wy-'kich piłkach, ma na sumieniu cona;- 
szedł również obronną reką. mniej 2 bramki. Obrona taktycznie zu- 

Cracovia miała tym razem najlen- pełnie zawiodła. a szybką kombinacią 
szego gracza w Górze. Trudno go wła- ataku Ruchu była zupełnie zdezoriento 


ściwie sklasyfikować wśród napastni-' wana. Cofnięcie nawet Pazurka II z a-| 


ków, gdyż grał on równie tyle w po- taku do obrony nie poprawiło sytuacji. 


Karasiak gra jak za młodych lat 


E, K, S. TS A. K, S. 2:0 i 


10.000 łodzian raduje się sukcesem 


ŁÓDŹ, 59. — Tel. wł. — ŁKS — lem. Na jego tle blado wypadł Ga- 
AKS 2:0 (0:0), Bramki zdobyli Ko” lecki. Ceg'iisk nie dawał powodu do 
szewskł i Lewandowski. Widzów okcło niepokoiu. Do pomocy z biegizm g:y 
10.000. Sędzia p. Sialińsk! z Poznania. nabrano zaufania. Przyżemną i espo- 

AKS: Mrugała, Knas, Stolarczyk, dziankę sprawił tu Osiecki, który w 
Będkowski, Kuchta, Skrzypiec, Mor- 
cinek. Piontek, Wostal, Pytel, Pocao- 
pn. 

ŁKS: Cegl:ński, Karasiak. Gałecki, 
Pezza I, Pegza Il, Osiicki, MKer, Le- Piontek — Wostal — Pytel i stanął na 
wandowski, „Sart“, Wolski. Król. | wysokości zadania, podobnie iak jego 

Był to jeden z naiwspanialszych, starszy brat. 
meczów oglądanych w Łodzi w ostat- | Atak łódzki grał w równej merze 
m.ch !atach. Gra z obu stron niesły-| p:chowo jak nieuważnie. W pierwszej 
chanie zacięta. obfitujaca w niezi'czo-: połowie wszyscy byli skupieni razem, 
ne sytuacie podbramkowe trzymała ok.; skrzydła parly do Środka, przez co 
10.000 widzów w silnym napięciu. Ło-| przeszkadzały łączn'kom, a brak ich 
dzianie zrozumiel doniosłość meczu I! byto na właściwych pozyciach. Po 
wytrzymali ciężar do końca i już cho-' przerwie było Już dużo lepiej, Sart. 
ciażby diatego należy im się wielkie | jedyny w drużynie, fizycznie do takie- 


miejscu uprzednio wyznaczca.£0, cho= 
| rego Strzygońskiego. Mały Pezza mal 
lzadanie utrzymania ruchliwego 


wynik końcowy. Na podstawie przebie”! szedł z śfodkā na skrzydło a Miller 
gu gry, która stała pod znakiem Zu- grał na łączniku, Lewandowski w środ 
pelnej przewagi łodzian, urozmaiconej | ku Najlepszym w ataku by! Wolski. 
Jedynie wypadami gości, wynk ješt: Drugą notę otrzyma 
skromny. Cała piątka jednak bardzo pracowita. 


Gdyby nie kapitalna gra Mruzały w s i 

bramce» „zielonych“ ŁKS powtórzyłby |, AKS miał bohaterskiego bramkarza 
wynik z Garbarnią lub Warszaw:aaką. | groźną środkową trójkę. Gdyby ŁKS 
Mrugała miał do trzymania 36 obliczo- | PSychicznie i fizycznie choć przez mo- 
nych trudnych.strzałów, z czego 14 od- 
parował na róg. Dwa razy piłka zda- 
wała się jwż być w siatce, ale odbijała 
się o poprzeczkę i wrócła w cole. 


końcowy efekt meczu. gdyż środkowa 
trójka chorzowian była b. ruchliwa i 
niebezpieczna, Nie mogła Sobie ona 

Bilans sytuacyj pod bramkę Cezliń- Jednak poradzić z obroną łódzką, to 
skiego zamyka się sześcioma mier- też strzelała z daleka. Na dobro gości 
wenciami. przy czym w 2 wypadkach trzeba zapisać, że do ostatniej chwili 
równie szczęśliwymi i dwoma tylko wakzyli a w ostatnich 5 minutach na- 
rogami. „wet przeważali, 

I rzecz charakterystyczna: w pierw-. Mecz odbywał się w atmosferze na- 
szej połowie ŁKS jest w zup:lnel prze” piędia. Ograniczymy się do odnofo- 
wadze ze stosunkiem rogów 8:1 i nie wania sytuacji. w jakich padły obie 
może wydus.ć bramki podczas gdy bramki. W pierwszej minucie po przer- 
w drugiej, kiedy przeciwnik gra !epiej wie Koszewski oddał 
padalą — obie. 

Na najwyższą pochwałę zasłużył so- Lewandowski z trudnej pozycji zdobył 
bie wyjątkową grą Karasiak. Od druga bramkę. W'watom nie było koń- 
pPierwsz:go 
piłkt był wspaniały, choć od 30 mn. ko. Raz czy dwa pomylił się, ale na 
gralz z ciężką kontuzją—rozciętym czo- ogół wypadł bardzo dobrze. (1) 


ORW nnan]. W Lidze dzień sensacyj! Derby kra- 


kowskie zakończyły się zwyc.ęstwom 
Cracovii i.. przejęciem przez nią po- 
nownie prowadzenia w Lidze. Złożył 
się na to zresztą Jeszcze jeden wy* 
padek, a mianowicie nieoczekiwana 


Prywatna liga piłkarska w Rumunii | 


Konflikt centralnych władz Z czołową 12-ką Ale nie na tym koni:c niespodzianek! 


Bukareszt, w sierpniu 1927 r. „zek Związków Sportowych zainteresował się Meczcm przyglądało się przeszło 20.00 widzów pogoń wyskoczyła nagle rekordowym 
Piłkarstwo rumuńskie znajduje się w przede tą sprawą, uchwalił eozwiązanie nowej piy- każdego dnia. wynikiem, bijąc na własnym gruncie 
dniu doniosiej reformy, której celem jest coz- | watnei Ligi i wydał rozporządzenie odkłada- | Obecnie czynione są przygotowania do 6pot; Warte w stosunku 6:0, Wartość zwye 


powszcchnienie sporu _ pikareklego wśrod jące rozpoczęcie rozgrywek mistrzowskich a kania z Jugosławią. Które odbędzie mię 6, cięstwa obniża fakt, £ uzyskano je 
szerckich mas calego kraju. | po brułalnel grze 4 w rezultacie Warta 


drużynie znalazł się przypadkowo ma, 


tria | 


ment się załamał, kto wie, jaki byłby | 


do  ostataiego kopnięcia ca. Sędzia p. Sta'fński widział wszyst: | 


12 tygodnie, września w Be:gradzie. Skład, w jakim wy- 
| Dotychczas organizacja piłkarstwa w Ru- 


| manii wygiądalą następująco: na p:erwszym 
jeee kroczyła I-Liga (Divizia Nationala 4), 
{w której skład wchodziło 12 kiubów, 4 z Bn- 
Kkaresztu oraz 8 z Siedmogrodu i Banatu, 
(Jak widać pozostałe dzielnice kraju jak Bu- 
Kkowina, Besarabia | imne nie posiadały swych 
przedstawicieli w eksira-klas:e 


Tymczasem prowadzone £84 rokowania mię- 
dzy klubami i ZPN. w Których pośredniczy 
Z.Z. Spor owych i OETR. Jaki obrót weźmie 
cała sprawa nikt nie wie, należy się jednak 
spodziewać, że intercsy wielkich klubów nia 
ucierp'g. 

I Najlepszym argumentem 


piłkarskiej), | wy bronionej przez wielkie kluby był ostatni nicy jugostowiańskiej. 


będzie się wiele różnił od 
składu w Łodzi, Przypuszczalnie znajdą się 
| w drużyalei Pavlovici — Sfera. Bürger 
Vinf.la, luhasz, Ratinsky — Bindea, Schwartz, 
Baarity, Badola, Dobay. Drużyna zostanie 
skcacentrowana na kiita dni przed meczem w 


jstępi Rumunia, nie 


„ałuszności” spra- obozie treningowym w Timiszoara, bHsko gra | 


Inż. Piotr M:zunka, 


Dalej szia Il-ga Liga (Divizia Nationala B), turniej pilkarski, zorganzowany przez trzy | 
podzielona na 2 serie, każda z nich po 13 klu- czołowe drużyny Venus, Ripensia 1 Rapid zj [EC 


bów. Następme 5 ser: Divizia Nationala CÇ. 
każda po 8 kiubów, |} w dalszym ciągu pn- 
|szczegóźne klasy (A, B ttd.) pięciu okręgów 
piikarskich. 

| Obecnie centraine władze piłkarskie w po- 
rozumieniu z naczemym urzędem wychowania 
miodzieży rumuńskiej (OETR), zdając sobie 
|eprawę, ze znaczenia jakie odgrywa piłkar- 
'etwo w wychowaniu kikudziesięciu tysięcz. 
nej mtodzeży, postanowiły powiększyć Hcr- 
be klubów w pierwszej Lidze, dając tym sa- 
mym możność większym miastom organizo_ 
wania wielkich meczów p.karskich, 


| Jako pierwszą formę reocgan:zacji wyeunie- 


to projckt utworzenia dwu seril w |-azej Li. 
| dze, każda po 12 ktubów, przy czym t. zw. 


rie. Postanowienie to wywołało ogólne niz- 
| zadowolenie, zwlaszcza czołowych klubów, 
| tworzących dotychczas eks'rkiase (Divizia 
Nationala A). Zrozumiały one iż podział ten 


Lewandowski. | zmniejszy znacznie ich dochody. W rezultacie | 


cctorma przyczyniając ele do popularyzacji 
| sportu piłkarskiego, spowodowałaby z dru- 
| giej strony osłabienie wartości poszczegól- 
i nych drużyn. 

Spotkania w mniejszych miastach prowinejo 
nalnych obniżytyby wydatnie dochody wiel- 
kich klubów I w konsekwencji me byłyby one 
w stanie podołać zobowiązaniom finansowym 
|w stosunku do swych graczy, którzy cozpró- 
| szyby sie między inne kluby bab też wyje- 


tej sposobności, że wieki graczy rumuńskich 
otrzymuje rok rocznie bardzo poważne pro- 
pozycje ze strony kiubów francuskich. 

Na znak protestu przeciwko temu podzia- 
lowi oraz dla obrony swych interesów finan- 
sowych, czołowa dwunastka kiubów cumuń- 
skich utworzyła t. zw. Narodową Lige Pitkar- 


pekny ostry |ską (Liga nationala de Foo'bal). Celem tej, 
| strzał, który dopiął celu w 17 Min. nowej inetytucji jest organizowanie spotkań | 


| między soda oraz z eimymi drużynami zu- 
geanicznymi, eo- zapewnioby pozycję finan- 
sową. Do rozgrywek mistrzowskich miałyby 
natomiast stanąć składy rezerwowe. 


| Do tego jednak nie doszło, ponieważ Zwią- pisze się, Że panowie ci nie reprezentu- | 


m | : u dzielono by miedzy obie ae-! 
brawo. Kwestią dyskusji może być|go wysiłku jeszcze nie dojrzały AZ e ae E N gre 


udzałem klubów wiedeńskich Admiry i Aa- 
| swli. 

Turniej ten, obok sukcesów eportowych jAk 
zwycięstwo Venue nad Admirą 3:0 I Rapidu 
nad Admirą 5:3, przyn:'ósł organizatorom po- 
ważne dochody 1 wzmocnił ich stan kasowy. 
-n ION —hWO NZOZ m" 

MECZE REPREZENTACYJNE KRAKOWA 

W przyszłą niedzielę reprezentacia Kra- 

kowa walczyć będzie na czterech frontach. 
Pierwszy tur jedzie do Wilna na mecz 
lo puchar P, Prezydenta R. P., druga drużyna 
igra z reprezentacją podokręgu Kieleckiego, 
ipo za tym odbędą się mecze Kraków 
| Tarnów 1 Kraków — Bochnia. (g) 
ZMIANY W PIŁKARSTWIE 
! Sprawa zatargu między WSS a KZOPN jest 
narazie zlkćwidowana, Przewodniczący WSS 
por. Niedziałek otrzymał od PZPN urlop, a 
agendy prowadzi p. Schneider. (g) 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
Skład Danii 


nia ustaliła sensacyjny skład przeciw- 
| ko Polsce, Gra w nim tylko 4 piłkarzy 
|z tej drużyny, która pokonała Norwe- 
| glę 5:1 oraz 7 nowicjuszy. Oto skład: 

Egon Soerensen. e 

Nilsson, Alfred Hansen. 

Lunśgaard, Arne Soerensen, Toft 
Jensen. 

Soebirk. Mathiesen, Knud Andersen, 
Iversen, Kaj Hansen. 

Mr. Smile. 


| mo E a E a R E a 


KATOWICE. 5.9. — Tel. wł. — Roz- 
pisane na dzień dzisiejszy rozgrywki o 
mistrzostwo w poszczególnych k!asach 
„zostały w większości wypadków pod 

tywem agitacji, zbojkotowane. W 
Lidze śląskiej miały się odbyć trzy Spot 
„kania, Naprzód miał grać ze Śląskiem, 
į Jednak Śląsk się nie stawił. W podob- 


nej sytuacj: znalazl sie PKS. który wal | 
chañby za granicę. Zaznaczyć należy przy| czyć miał z Czarnymi z Chropaczowa | j 


zastał drzwi zamknięte. Do skutku do- 
szło jedynie spotkanie Amatorskiego 
KS —B z Kresami. 


Zauważyć należy. że sędziowie pod 
(naciskiem zmieni nagle front i: rów- 
| nież solidaryzowań sie z akcią bojkoto- 
| wą. 


Z racji nie dojścia do skutku dzisiel- 
szych zawodów prasa lokalna uderza w 
triumfalne surmy. atakując równocześ- 
ne czołowych działaczy tych k!ubów, 
| które się we solidaryzuia z akcią. M. in, 


_ Ślązacy nie stanęli do mistrzostw 


|ią płkarstwa śląskiego | że znajdą się 
i 


ludzie, którzy Potrafią obronić pilkar- 
i stwo Śląskie. 
* 


Do informacji tych trudno coś dodać. 
Z prawdziwa przykrością należy. ledy- 
nie stwierdzić, że nieodpow edzia:na a- 
gitacja doprowadziła na Śląsku do sta- 
nu. który spowoduje niestety wszelkie 
przewidziane w takim wypadku 
sekwencie. A 
B=" "> i jie 
Bielsko — Slavia Aea T 
Katowice —'TS20 


kon- 


. wł. — Zawody 
[gl śląskiej: BBTS 
Ruda 0:2 (0:1). KS Pogoń 
Rybn'k 4:1 (3:0)- 


Przed meczami 
z Danią 1 Bułgarią 


każdv prawdziwy miłośnik niłk. 


nożnej powinien przeczytać 
l „WIELKĄ GRĘ* 
pierwszą polska powieść sporto- 
* wą Al. Rekszy i M. Strzilęck.ego. 
Cena 3 zł. 


KOPENHAGA, 5.9. — Tel. wł. — i przed sobą... Warszawlankę. 


„kończyła mecz z ośmiu graczami! 


"€ Ruch pokazał pazury. Drużyna Pa- 
: zurków niedaleko zalechała w Hajdu- 


„kach. Porcia bramek 1:8 odrzyciła 
Garbamię dal:ko w tył, w najbliższe 
sąsiedztwo Dębu, r nor 

Wyniki niedzielne doprowadziły do 
znaczaego przegrupowania w tabeli, 
Obok zamiany miejsc między Oraco= 
vią i AKS, stwserdzić należy silne 
umocnienie pozycji Ruchu z której 
otwierają się doskonałe możliwości 
wypadów? na czoło. 

Wiele zmien.ło się na końcu tabeli. 
Ostatnią pozycję zajęła Garbarnia, "A 
o 
znalazła się nagle na szóstym miejscu 
i doczekała się dodatniego stosunku 
bramek podobnie zresztą jak ŁKS. 

W tych warunkach dalsza walka zas 
powiada s:ę bardzo ciekawie, równo- 
cześnie ł:dnak trzeba będzie szukać 
środków, które zapobiegtyby panosze» 
niu się na boiskach złych obyczajów. 


Polonia jest już niemal w Lidze. W 
trzech meczach zdobyła wszystkie 6 
punktów i doskonały stosunek  bra- 
mek Z pozostałych trzech spotkań 
dwa odbędą się w Warszawie. 

Poważna komplikacja na 
rozgrywce o drugie miejst 
sację stara się Brygada, k 
kowo uchodziła za naipow 
faworyta. Przegrawszy e 
nie ną własnym boisku z Polonią, te- 
raz poniosła skolel ciężką porażką w 
Wilnie, otwierajac tym zupełnie nowe 


szanse Śmigłemu. » 

W tych warunkach dalsze rozgryw- 
ki będa wysoce atrakcyjne I przynło- 
są zwolennikom Śmigłego oraz Bryga- 
dy sporo emocji. u 

TABELA LIGOWA Z DN. 5.1X. 
gler pkt. st. br. 

1. Cracovia 15 22:8 38:12 
2. AKZS. 15 22:8 30:16 
3. Ruch 14 20:8 37:16 
4. Wista 12 16:8 27121 
3. Warta 13 14:12 25:25 
6. Pogoń 13 13:13 18:16 
7. Ł.K.S. 14 12:16 29:27 
8. Warszaw. 14 12:16 23:35 
9. Qarbarnia 14 11:17 20:33 
10. Dąb 18 0:36 0:34 

PULA FINAŁOWA 
l kt. : 

1. Polonia LE 5 :0 ‘Io AD 
z2. śmigty 3 4:2 6:2 

3. Brygada 3 2:4 5:9 

4. Unia 3 0:6 1:10 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 6 września 1937 r. 


Dwie równe armie piłkarskie 


wyruszą na front przeciw Danii i Bułgarii 


W czwartek po południu p. Kałuża łecki (Ł.K.S), Kotlarczyk M (Wisła), 
po naradzie z członkami prezydium Nytz (Polon.a), Piec M (Naprzód), 
PZPN ustalił ostateczny: skład dwu Pec I (Naprzód), Scterike (Warta), 
drużyn, które walczyć będą 12 bm. Matyas (Pogoń), Wilimowski (Ruch), 
w Warszawie przeciw Danii i w Sofii | Wodarz (Ruch). hd 
przeciw Bulgari. Jako rezerwowych wyznaczono: Ma- 

Przeciw Danii wystąpią: Krzyk | dejskiego (Wisła), 

(Brygada), Szczepaniak (Polonia). darla), Lasotę (Cracovia). Pirycha (War 
szawianka) i Giedrewicza (PWATT). 

Przeciw Bulgarii: Pawłowski (Cra* 
covia), Boetcher (RCP), Twórz (War- 
ta), Góra (Cracovia), Wasiewicz (Po- 
goń), Dytko (Dąb), Korbas (Cracovia), 
P.ontek, Wosra! (AKS), Artur (Wisła), 
Kisiehński (Polonia). 

Rezerwowi: Albański (Pogoń). Da- 
melak (Warta), Gemza (Ruch). 

* 


Warta — HCP 11:5 


Start toksu 
poznańskiego 


Y=znań, 5.9. — Tel. wł. — Jak wia- 
domec do drużynowych mistrzostw po- 
znańskiego okręgu zgłosiły się tylko sunięta przez nas jeszcze przed kilko- 
Gziery zespoły: Warta, HPC, Stella ma tygodmami koncepcja możliwie 
Qmiczno i Goplania Inowrocław. Z po- | róynomiemego rozdziału sił. 
wodi: trudności w uzyskaniu sali prze-, Z zadowoleniem stwierdzić należy, 
widziane na niedzielę spotkanie w Ino- | że nie zl:kceważono sobię wyprawy 
wroclawiu odłożono na 12 b. m., w Po bułgarskiej i kto wie nawet czy” dru- 
znaniu natomiast Cegielski walczył z żyna” „sofiłska* nod wieloma "wzglę* 
Wartą. A ; 

A f dami nie przewyższy kolegów, którzy 
7 i j- A ` H 
Pierwsze spotkanie w sezonie nos pozo aa doncietfiwarszawskai 


ło wyraźnie ślady długiej przerwy let- ' | y - 
nici. Poziom walk był niski, technika | Niech tylkó Pawiowski spelni swoją 


pozostała gdzieś na plażach. Natomiast "Olę i obrona' utrzyma się ma prze- 
wszystkie niemal walki były bardzo Cietnie dobrym poziomie a już zespól, 
zacięte, zadawalając część mniej wy-, gralący poza gran.cami kraju, nie bę- 
brednej publiczności. | dzie ustępować drużynie, firmuącej 

Warta wystąpiła z dużymi szczerba, się szczytnym mianem pierwszego 
mi, lecz wygrała zasłużenie. W wadze | gamituru. 
muszej Bazarnik jeszcze długo nie bę-; Pomoc teamu B oceniamy bez- 
dzie pełnowartościowym następcą Sob | względnie wyżej, niż pierwszej druży* 
kowiaka. Podobnie w koguciej Kozioł- | 
ka jeszcze długo nie zastąpi Sobko- | siewicza do Sofi nie wierzyliśmy, że 
wiak Il, który walczył zamiast „legen- | zostanie on zreatizowany. Mamy tylko 
darnego* Wirskiego. O dwie klasy PO"; jedno zastrzeżenie. Gdy Wasiewicz 
nad wszystkich górował Szymura, któ! jedzie do Bulgarii. to należało Nytza 
ry bodaj jedyny pokazał prawdziwy zostawić waotoczeniu, -w -Jaldm: wystę- 
boks. Dobrze spisał się Białkowski, k 2 

zr i pował w meczu z Vienną. Obaw.amy 

który mile rozczarował imponując am-| <; A b lakez t [A 
bicjią i wolą zwycięstwa. ie ipo vjemn ZA CZA -ASKSJA „© 

Drużyna Cegielskiego stała zracznie, WPłyneła ujemne na jego poziom. 
poniżej poziomu z roku ubiegłego i| Optycznie atak „warszawski 


Zasadniczo utrzymała się więc wy- 


wy” 


musiała przegrać nawet z tak osłabio- glądają o wiele groźniej. Gdybyśmy | 
ną Wartą. Właściwym wykładnikiem, mieli obecnie rok 1934 czy 35 również | 


sił byłby wynik 10:6 dla Warty, bo-ii w praktyce napad teamu A repre- 
wiem Frankowski swą walkę wyraź- | zentowałby poważną klasę. Dziś oba- 
uie przegrał, natomiast sędzia przy-:wiamy Się kdnak, że zabraknie mu 
znał mu remis. < elementów bojowych, bez których — 
W ringu sędziował p. Kazimierz Der-! me ma zwycięstwa. Niemal identycz- 
da. który też jeszcze nie odnalazł swej ny atak przed rokiem z trudem tylko 
normalnej formy, na punkty sędziował, 
p. Przepiórka. e | 
W wadze muszej Liszke (HCP) wy- 
soko pokonał na pukty Bazarnika, któ 
ry jest dopiero materiałem na boksera 
i to materiałem z powodu swej odwagi 
wcale obiecującym. | 
W koguciej Kolecki (HCP) pokonał; 
w drugim starc.u przez k. o. Sobkowia- | 
ka Ii (Warta). Przeważał stale Kole-| 


3 


cki, 
W piórkowej Walkowiakowi (HCP) 
przyznano remis w walse 2 Frankow-| 


skim (Warta)”chaęjaż wike" wygrał 
sma, Walko iik, s ; 
W „ekkicj X (Waste: wysokć „po* | 
kona: Słabógo tzaka HCP) = W! 


drugim starciu Scoczak był trzy razy 
na deskach į tylko gong uratował go 
od niechybnego k. o. à 

W ‘półśredniej Welski (Warta) wy- 
punktował Kazimierczaka ll (HCP) po; Ę 
słabej i obustronnie nieczystej walce. | 

W średniej Florysiak (Warta) poko- 
nal również po bardzo słabej walce Ka 
ziunierczaka I (HCP). 

W półciężkiej Szymura pokonał w 
drugim starciu przez k. o. Przybylskie- 
go (HCP). którego już w pierwszym 
starciu tylko gong uratował od k. o. 

W wadze ciężkiej Białkowski poko- 
nal na punkty Adamczaka (HCP). W 
drugim starciu Adamczak posiał Biał- 
kowskiego do pięciu na dęski, lecz wi 
kilka sekund później Białkowski zre- | 
wanżował 
cim starciu Adamczak poszedł poraz 
drugi na deski, to też zwycięstwo Biał 
kuwskiego jest w pełni zasłużone. 


Sir Malcolm Campbell 


okręgowe Spotkanie bokserskie Po- 1 
znań — Śląsk, które miało się odbyć | średnio 208,4 km. 
w Katowicach w najbliższą niedzielę,: Motorówka Campbella 


(Warta), Jarecki (Warta), 


cki (nCP). 


JESZCZE NA OTWARTYM RINGU 


walczyła Astoria z Legią w Warszawie. Sędzia Pasturczak. wys 


licza Bareję po ciosie Sobka. 


Odrowąża (Polo- | 


ny. Wysuwając projekt wysłania Wa- | 


| ZORRO ARR REZ PRE RZA 


PAN SĘDZIA SIĘ OMYLI 
nie zaliczając tej bramki zupełnie prawidłowo zdobytej przez | 
| Kulę, (głową) z podania do tylu, podczas meczu Polonia Unia 6:0. 


ię przeciwnikowi. W trze-'Świata szybkości Samochodowej usta- 
nowił na jeziorze Maggiore nowy Te- 
kord śwata na motorówce. osiągając 
średnio 208,4 km. Pierwsza próba da- 
Poznań, 5.9. — Tel. wł. — Między-|ła ty'ko 203,3 km. druga, w jednym 
kierunku 209,9, z powrotem 206,91 — 


jest cudem 
przełożone zostało na sobotę 11 b. m.|techniki, ma ona motor Rolls Royce, 
Drużyna Poznania wystąpi w składzie te sam, na którym jeździł Campbel: 
następującym: Liszke (HCP), Janow-| w swym samochodzie w Saltlake City 
czyk (Sokół), Walkowiak (HCP), Vegt; w Ameryce. Motorówka waży tylko 
Majchrzy-!1.200 kg, tak że na 1 konia siły mo- 
ck, (Sokół), Szymura (Warta), Klime- |toru, wypada 1 kg wagi motorówki. 
[Sama łódź bez motoru kosztowała o- 


strzelił w Kopenhadze jedną bramkę, 


no. Jeśli ktoś wyobraża sobie, 
Duńczycy Są tak bardzo Surowi, :Ż 
| powolnym tempem komb.nacyjnym bę- 
dzie można zapędzić ich w kozi róg, 


ito rozczarowanie może być zgoła 


„gwiazdory* teamu  warszawskicgo 
wz.ęły na ambit i na przekór wszyst- 
kim teorztykom zaskoczyli w:down:ę 
stołeczną bojowością 4 energią. W tym 
wypadku bow'em możnaby uwierzyć 
w możliwość wz.ęcia rewanżu za dwu- 
kroiną porażkę. 

Atak na Bulgarię jest eksperymcn- 
talny. Posiada bogate pierwiastki bo- 
jowe, chodzi więc tylko o to, by :ndy" 
widualiśc. zdołali możliwie szybko na- 
wiązać ze sobą kontakt i przemienić 
Sie w jednolicie zmontowany twardy 
taran. Walczyć i strzelać umie za- 
irówno Wostal, jak P.ontek, Kisiel'ń- 
„Ski, Artur czy Korbas, Zachodzi tylko 
|Dytanie, czy para Piontek — Wostal 


Rie 
Byłoby rzeczą bardzo piękną. gdyby 


nie będzie zbytnio odbijać od sposobu 


przy czym zdobywcą jej był God, któ- gry Artura, któremu,w danym wy-i 
rego ob:cnie właśnie z- wyelim'nowa- padku przypada faktyczne kierowilic- | 
że |two napadem. Zresztą nabezpieczeń- | 


| stwo nie jest tak wielkie, jakby się 
|pozomie wydawało. 
| O ile okaże się, że w zasadniczym 
ustawieniu jakoś m.e bardzo idzie. wy- 
starczy poczynić drobne przesumięcia 
a już otrzymamy linię zupełnie innego 
pokroju. Gdyby Wostal nie potrafił 
należycie poprowadzić ataku, wów- 
| czas wystarczy zamienić go z Kor- 
| basem. W centrum otrzymamy wtedy 
technicznie i komb.nacyjnie dobrą parę 
Korbas — Artur, do której dostosuje 
się też może Piont:k, który mał już 
dwukromie okazję grać w Sąsiedztwie 
graczy podobnego gatunku. Kto we, 
czy w takım zestawieniu napad nie 
byłby nawet groźniejszy, gdyż Wosia- 
dowi gra na skrzydle nie nowina i 
mógłby on stamtąd nadać akcjom od- 
powiedni rozmach. 

O przeciwnikach i sposob: gry czas 
będzie pomówić w następnym nu- 
merze. 


| 


| 


i 
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un ZARA O O OE, 


NIEUDANY CHWYT FRYMARKIEWICZA 


i pilka strzelona z karnego przez Nytza odbiła się od ręki brama 
karza grzęznąc w siatce Unii (Lublin) 


Druga porażka podważyła szanse Brygady 


Warszawa, 5.9. Polonia—WKS Unia 
6:0 (2:0). Bramki zdobyli: Nytz z kar- 
| nego, Kula 2 i Nawrot 3. Sędzia p. Stę- 
; pień z Łodzi. 

Polonia: Strauch; Szczepanlak, Gro- 
lik; Seichter, Nytz, Odrowąż; Kruk, 
Kula, Nawrot. Ciszewski, Sowiński, 

Unia: Frymarkiewicz; Lorek, Sol- 
tys; Podkościelny, Olejasz, Ciesielski: 
Wołoszyn, Kobojek, Tatuś, Cybyl, Sta 
wiński. 

Trudno pisać recenzję z meczu, w 
którym spotkali się przeciwnicy nie- 
mal że różnej klasy. Unia poza kilko- 
ma wypadam, w których miała moż- 
ność wykazać zadziwiającą niezarad- 
ność w bardzo prostych sytuacjach, 
nie była dla Polonii groźnym przeciw- 
nikiem. Przy tym drużyna stołeczna 
również miała braki. Atak, który strze 


Campbell najszybszy na lądzie i wodzie 


rekordzista koło 120.000 zł. Tor na jeziorze Mag- 


giore w Lugano (Szwajcaria) miał dłu- 
gości 1.852 m (mila morska), przed jaz- 
dą był on specialnie oczyszczany S:e- 


ciami rybackimi, Campbell bał się bo-| 


wiem, że nawet drobny kawałek 
drzewa może doprowadzić do wyko- 
lejenia! Już po 10 sek. Campell do- 
szedł do szybkości 208 kmg. 

Łódź była zapełniona 40.000 pile- 
¿czek ping-pongowych, które miały ią 
chronić od ewentualnego zatonięcia. 


Zgłoszenia 
do raidu 
tatrzańskiego 


PIERWSZA LISTA ZAWODNIKÓW RAIDU 
TATRZAŃSKIEGO PKM wygląda następują- 
co: kat. 250 ccm: Uzarowicz, PKM, Rudge; 
Orzeszko, PKM, Excelsior; Zlelke, Łódź, 


rała, Unia Poznań, Rudge; Lubiński, PKM, 
Rudge. 
Kat. 359 cem: Jurkowski. PKM na DKW; 


Michalak, Legja, Gillet; Kwiatek, PKM, BSA; 
Bochaczek, Zakopane, PN. 

Kat. 600 z wózkam: Kostrzewski, PKM, 
Sokół 600, Serbeński, PKM, Sokół; Michał- 
Ki PKM, BSA; Rapaport, KMZS Lwów, 
BM 


Kat. 500 ccm: Morawiecy KMZS Lwów. 
Ariel; Mazurkiewicz, KMZS Lwów, BMW: 
Lemański, Unja Poznat, BMW; Kowalewski, 
WTCM Wilno, BMW; Woźmak TCP Prusz- 
ków, Norton; Borek Gostyński, Unja Poznań, 
Zündapp; Stanszewski, Unja Poznań, i 
Chwedoruk, PKM, Gnome Rhone; Włodar- 
Oświęcim, Rudge Ulster; Pyz, PKM, 


..600 solo: Jakubowski, PKM, Sokół; 
Kubiak, PKM, Sokół; Różycki kpt. 5 Bat. 
Panc. Kraków, Sokół; Weczera, por. 5 Bat. 
Pane. Kraków, Sokół; Mróz, por. 5 bat 
panc. Kraków, Sokół; Hajdenko, por. 2 bat. 
panc. Żurawica, Sokół; Krzemińskż, 
Lwów, Sokót; Docha, Legia, Warszawa, So- 
kół; Rzymkowski KMZS Toruń, Norton; 
Knarr, KMZS Lwów, BSA; Gnolński, Legia 
Warszawa, Sokół; Wnukowski, por. Legiono- 
wo, Sokół. 


ŁKM, NSU; Perkowski, ŁKM Łódź, NSU; Ty- | 


lił aż sześć bramek. w pierwszej poło- 
wie doprowadzał do pasji nie tylko za 
paleńców klubu. Odnosiło się chwilami 
wrażenie, że napastnicy Polonii umó- 
wili się, by zademonstrować publicz- 
ności, jakto można kręcić się w kółko, 
tuż pod bramką przeciwnika i nie ulec 
pokusie oddania uczciwego strzału! 
Trzeba było dopiero rzutu karnego, 
by przełamać czar. 

Gdy chodzi o rzut karny, to spotkał 
on się ze strony widowni nie tylko z 
zimnym przyjęciem ale nawet i gwiz- 
dami. Był on jednak całkowicie uza- 
sadniony. Nawrot zabierał się (wyiąt- 
kowo praw dłowo) do atakowania bram 
karza, tymczasem Frymarkiewicz pod 
skoczywszy w górę odwinął nogę w 
kierunku połonisty, spekulując na kom- 
binację „kopnięcia z nadzianiem się". 
Po pierwsze bramkarz, będąc w posia 
daniu piłki nie jest ,tabu*, a po dru- 
gie żaden przepis nie pozwala bram- 
karzowi foulować atakującego prze- 
ciwnika. Pod tym względem dopusz- 
cza Się u nas zbyt często do wykro- 
czeń, byle tylko nie podyktować rzu- 
tu karnego! 

W tym wypadku sedzia był więc zu 
pełnie w porządku, co nie wykluczało 
jednak później kilku poważniejszych 
omyłek w ocenie spalonego, z których 


— M 


jedna pozbawiła Polonię regularnej 
bramki. 

Wracając do gry, atak Potor'i 
mało skuteczny przed przerwą nadro- 
bił wszystko z nawiązką po  pauzie, 


Początkowo 


nergiczniej do pracy, której 
tem były cztery dalsze bramki. 


Zwycięstwo drużyny warszawskiej 
było w zupełności zasłużone, gdyż we 
wszystkich pozycjach i pod AGD 
a 
wspomnieliśmy bardziej rażąeą wadą 
było kunktatorstwo napadu w sytua- 
zdecydowanego 
Zbyt wiele dribblował | 

poruszał się Ciszew- 
ski, a Sowiński zmuszony był układać 


względem była lepsza niż Unia. 


ciach wymagających 
wykończenia. 
Kula, ostrożnie 


sobie piłkę na prawą nogę. 
Wobec nierównomierności przeciw- 


ników ocena indywidualnych walorów 
względną wartość, 
to też tym razem z niej zrezygnujemy, 
stwierdzając jeszcze, że z pośród gra- 
czy lubelskich nie jesteśmy niestety 


miałaby jedynie b. 


w Stanie nikozo specialnie wyróżnić, 
I N. S. 


Łódź, l-ego września 1937 r. 


Boks łódzki poraz 
pierwszy nie miał 
przerwy letniej. w 


ciągu lata odbywała 
s.ę masa spotkań mię 
dzykiubowych. 

W niedzielę rozpo- 
częły się pierwsze nor 
malne mistrzostwa 
drużynowe, za dwa 
tygodnie reprezenta- 
cyjna ósemka Łodzi 


| 


i walczyć będzie w 
i — Niemczech. 
Program związku posiada już kontury 


to też, aby zasięgnąć języka u źródła, zło- 
| żytlśmy wizytę prezesowi Ł.O.Z.B. p. Ale- 
ksandrowi Kordaszowi i jemu teraz oddaje- 
; my głos: 

| = Wydarzeniem wielkiej wagi w boksie 
łódzkim, będzie przeprowadzenie po raz pler- 
wszy normalnych mstrzóstw drużynowych. 

| Przyznam, że zgłoszenie się siedmiu klubów 
do mistrzostw (IKP, Geyer, Hakoah, Zjedno- 
czone, Wima, Kruschender, Sokół) było dla 
nas niespodzianką przyjemną, która jednak 
wprowadzła nas w niemałe zakłopotanie. 
i Mamy za mało terminów. 

) Mistrzostwa drużynowe nakładają kolosal- 
| ne obowiązki na kluby, 


w pierwszym rzędzie 
jtroskę o narybek. Aby przebyć 12 spotkań 
, mistrzowskich trzeba mieć nie jeden, a dwa 
i garnitury. t 
( — Drugim bardzo ważnym zjawiskiem w 
| pracy władz okręgowych będzie uświadomie- 
nie bokserskie prowincji łódzkiej. Zakres na- 
į szego działania obejmujc wszystkie większe 
mlasta i miasteczka. Na pierwszy ogień po- 
szedł Zgierz, miasto w wysokim stopniu, jak 
na polskie stosunki usportowione, zwłaszcza 
jw p'ęściarstwie. W tej chwili obrablany jest 
Sieradz. Miasta, jak Kalisz | Tomaszów, 
gdzie kluby bokserskie łstnieją, muszą się 
same dźwignąć, ale na naszą pomoc mogą 
liczyć. 

— W programie naszym do 1 listopada 
ki mistrzostwa drużynowe, przerwane przez 


i 
| zaproponowaliśmy mecz Warszawie, w sto- 


fey, innych meczów międzymiastowych nie 


Odrodzenie boksu w Łodzi 


zapowiada prezes-optymista p. Al. Kordasz 


E 


mamy jeszcze zakontraktowanych, szukamy 
jakiejś ciekawej oferty. 13 lutego prz. r. eze- 
ka nas mecz międzypaństwowy Polska—Niem 
cy i wszystkie wysiłki organizacyjne skieru- 
jemy w tę stronę, podobnie jak i na m strzo- 
stwa indywidualne Polski, które odbędą się 
19 i 20 marca, a następnie 24 i 25 kwietnia. 
Pierwszy krok odbędzie się 17, 19 i 21 listo- 
pada, mistrzostwa juniorów 13, 14 i 16 stycz 
nia, 17, 18 j 20 lutego mistrzostwa indyw 
duaine seniorów. Sezon zapowinda się boga- 
to i ciekawie. już sama zapowiedź meczu 
Polska—Niemcy i mistrzostw Poiski jest do- 
statecznę tego gwarancją. 

— Nasze stosunki z PZB będziemy się sta- 
rać rozwinąć tak, aby były jaknajlepsze, aby 
echa walnego zgromadzenia nie miały wpty- 
wu na naszą pracę. Echa te są poza nami. 
| Przed nami dobro sportu polskiego. Tylko 
harmonijna współpraca może dać rezultaty. 
Dużo sobie obiecujemy po prezesie M rzyń- 
skim. Przy pierwszej okazji dążyć będę do 
osobistego kontaktu z prezcsem | omówien:a 
z nim spraw, którym na imię: „dobro sportu 
polskiego ponad wszystko*' „e 


M.L 
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DYMISJA INŻ. ZNAJDOWSKIEGO 


Prezes Polskiego Zwązku Lekko- 
at'etycznego. inż, Znajdowski, podał się 
do dymisji. Zasłużony kierownik lek- 
kiej atletyki polskiej jest zniechęcony 
stosunkami, jakie panują między 
Związkiem i instytucjami nadrzędny- 
mi. oraz do odnoszenia się czynników 
decydujących do sportu społecznego. 
Kroplą, która przelała czare goryczy 
była nieobecność przedstawicieli P. U. 
W. F., Z. Z. i P. K. Ol. na bankiecie po 
meczu z Niemcami, oraz rachunek 
za wyrządzone szkody, wystawiony 
przez administrację Stadionu W. P. 
wynoszący z górą 1.500 zł, gdy rze- 
czoznawcy określili szkody na jedną 
dziesiątą tej sumy, d 

Inż. Znaidowski ma zamiar poświę- 
cić sie pracy w Po!onii. 

DYSKWALIFIKACJA 
INŻ. RÓŻEWICZA 
Kierownik ekspedycji lekkoatletycz- 


KMZS | tournee do Niemiec. 3 października walczy- nej akadmków do Paryża inż. Róże- 
my z Śląskiem w Katowicach, na 7 listopada | 


wicz, został zawieszony 
iprezes W. O. Z. L. A, z powodu in- 


| cydentów paryskich i poprzedzających 
wyiazd do Paryża. 


W niedzielę wilnianie rozgromili Brygade 5:1. 


zdawało się wprawdzie. 
że Unia potrafi wyzyskać rozluźnienie 
uciskających ją dotychczas kleszczy. 
Było to jednak złudzenie optyczne. Z 
chwilą gdy przeciwnik zaczął zbytnio 
dokuczać Polonia zabrała się znów e- 
rezulta- 


jako wice- | 


Triumfalny marsz Polonii do Ligi 


"WILNO. 5.9. — Tel. wł. — WKS 
Śmigły — Brygada 5:1 (3:0). Bramkl 
' zdobyli Pawłowski 3, Skrzypczak I 
Drąg po jednej, dla Brygady z karoe- 
go Krzyk. Sędziował b. dobrze p. Pań 
ski z Grodna. Publ. około 4.000. 


Brygada: Krzyk; Flach, Grządkie= 
wicz; Kurek, Karnecki, Gątkiewicz? 
Heine ll, Certowicz, Maurer, Polak, 
, Cichecki. 

Śmigły: Czarski; Zawieja, Grząs 
dziel; Puzyna, Skowroński, Moszczyń 
ski; Drąg, Skrzypczak, Pawłowski, 
Osecik, Haidul. 

Był to jeden z nailepszych meczów 
WKS. Śmigły. Drużyna zmieniła się 
nie do poznania. Brygada zawicdłą 
[na całej linii. Do Wilna przyjechała 
[w osłabionym składzie, bez Heinego I 
[1 G!rowackiego.  Zawiódł również a- 
tak, który do przerwy nie oddał ani 
jednego strzału. 


Bramkarz Śmigłego Czarski, który 
chciał się popisać przed obecnym ną 
meczu wiceprezesem PZPN inż. Prze 
worskim był bezrobotnym.  Doviero 
|po zmianie stron miał do obrony kilka 
anemicznych piłek. Jeżeli już mówie 
my o bramkarzu Czarskim, to trzeba 
wspomnieć o jego koledze z vis-a-vis 
Krzyku z Brygady. Z 5-ciu bramek 
|mia: m przynajmniej trzy na wlasnym 
(sumieniu. J:ż pierwsza bramka wye 
prowadziła go z równowagi. = 

Krzyk jednak jest. bramkarzem. któ. 
ry umie nie tylko trzymać i puszczać, 
ale i zdobywać. Był on egzekuturem 
karnego i zdobywcą jedynej bramki 
dla gości. 


Ogólne wrażenie meczu było dodat 
nie. Poziom nie był co prawda za- 
chwycający, ale w każdym razie o 
wiele wyższy niż w poprzednich me= 
czach. Wilnianie będą teraz twardym 
orzechem do zgryzienia dla Polonii 
w meczu rewanżowym. 


Grę rozpoczął Śmigły 1 z punktu zaa 
czął atakować Brygadę. 

Pierwsze te ataki Śmiglego były za= 
powiedzią ciekawej walki. Uracze Bry- 
gady rzadko przychodzą do głosu. Wal- 
ka toczy się pod ich branrką, Krzyk pra 
cuje w pocie czoła, ma wspaniałe, cho- 
ciaż bardzo ryzykowne wybiegi. W 16 
min, Brygada biję wolnego. Piłke. prze 
rzuconą na drugą połowę boiska dosta- 
ie Skrzypczak i z kilku kroków zdoby= 
wa prowadzenie. W 29 mim. po pięknym 
biegu Drąg ładuje po raz drugi piłkę do 
bramki Brygady. W 37 min. Pawłow- 
ski, bohater meczu zdobywa trzecią 
bramkę. 3:0. 

Po zmianie stron za rękę Puzyny sę- 
dzia dyktuje karny. Strzeia bramkarz 
Krzyk. Brygada w ten sposób zdobywa 
bramkę honorową. W 27 min. Pawłow= 
ski strzela czwartą, a w 44 piątą bram- 
kę, ustalając wynik dnia 5:1. 

Wfinianie zasłużyli na zwycięstwo, 
W Brygadzie trudno kogoś wyróżnić. 
w S Śmigły na uwagę zaslużyíi 
Pawlowski, Zawieja į Drąg. 

„ Sędziował Pański b. dobrze, lepiej niž 
cię spodziewano, 
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WOŻNIAKIEWICZ 


zadebiutował w barwach War- 
szawianki zmuszając Pelę dą 
poddania sie po I-ei rundzie. 


3 PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 6 września 1937 r. Nr TL 
Czt h ied jed 
erech za iedneso, leden--za czterec 
y 4 € $ S || |. 2 TZ 
e e» e e © e 
lmponująca jazda polskiej drużyny Kolarskiej 
Debreczyn, 5.9. -— Tel. wł. — Drugi dr. Kirchkopfa od jutra nadzór ten zo-i pękła z trzaskiem. [Ignaczak jest tak | teriałowego z polskim mechanikiem p.| się resztkami sił dojść zawodników.| Warto zwrócić uwage. że również 


etap Tour de la Hongrie przyniósł nowy 
sukces szosowcom polskim. W niesty- 
chanie ostrej, zawziętej walce udało 
się nam pokonać Węgrów i wysunąć 
sią na pierwsze miejsce w klasyfikacji 
państwowej. Równocześnie „wykoń- 
czone zostały“ drużyny austriacka I 
"rumuńska. Pierwsza straciła 14 minut 
w stosunku do Polaków, a Rumuni aż 
25 minut. Wydaje się, że jest to cios 


decydujący | że w walce o pierwszel 


| 


miejsce zagrażają nam już tylko Wę- 
grzy, 


67 SEK. PRZEWAGI 

W chwili obecnej po dwu etapach 
Polska posiada nadwyżkę 67 sek. nad 
Madziarami, ale na tym nie kończy się 
nasza przewaga. Siła polskiej drużyny 
tkwi w tym że wszyscy jej zawodnicy 
idą razem na czołowych pozycjach w 
klasyfikacji indywidualnej. Ponieważ 
regulamin klasyiikacji zespołowej prze 
widuje zsumowanie trzech czasów jed 
nostkowych przeto nawet strąta tere- 
nu przez jednego z naszych zawodni-, 


ków nie zdecyduje o wyniku ogólnym. | 


aczej jest z Węgrami. Wczoraj us’ 
rwano Liszkayowi 70 sek. a dzisiaj E- 
les stracił 3 min. 10 sek. Obecnie Wę- 


grom nie wolno już uronić ani sekun- | Sie; ale za chwilę musiał znowu zsła- 
zyny, bo „kicha“ zsunęła się 
z obręczy. Po kilku kilometrach guma 


dy. Odbije się to odrazu na lokacie e- 
kipy. 

Mamy więc poważne. najpoważniej- 
sze nawet szanse na zwycięstwo. Nie 
przyjdzie ono jednak łatwo. Poziom 
jest wyrównany. Konkurencja bardzo 
silna Wystarczy powiedzieć, że w kla 
syfikacii ogólnej pierwszego zawodni- 
ka dzieli od 14-go tylko 6 sek. 


NIELOJALNA RYWALIZACJA 
Dzisiejszy etap z Szegedynu do De- 


breczyną dał nam przedsmak dalszej | z 


walki. Tropikalne gorąco, podła szosa 
i walka nie z czterema ale z 22 Węgra 
mi wymaga naprawdę niesłychaneza 
wysiłku. 

Do wysiłku fizycznego dołącza się 
zniechęcenie i napięcie psychiczne spo 
wodowane nieuczciwą jazdą węzier- 


skich turystów. Robią oni na tyłach FE 


wyścigu co chcą. Przekraczają ca 
chwila przepisy żywnościowe, korzy- 


stają z pomocy przejeżdżających aut ` 
l motocykli, słowem kpią sobie w ży=! 
we Oczy z regulaminu wyścigu i wca-, * 


le dobrze na tym wychodzą. W wyści- 
gu węgierskim znajdują się bowiem 


tylko dwa auta sędziowskie, które 0- È 


czywiście nłe są w stanie roztoczyć 
kontroli nad kilkudziesięciu kilometro 
wym wężem zawodników. Turyści po 
nieprzepisowym zaopatrzeniu się w 
napoje I żywność na tyłach urządzają 
soble wyścigi sztajerowskie za moto- 
rami. dochodzą czoła i obdarzają po- 
tem środkami żywnościowymi człon- 
ków węgierskiej reprezentacji. Kis- 
rownicy drużyny polskiel i austriac- 
klej założyłł przeciw tym praktykom 
„stanowczw protest. żądając ostrzejszej 
opieki. Wedlug zapewnień komandora 


stanie: obostrzony. 


Prawdopodobnie jednak skończy się, 


na obietnicach. które nie zostaną do- 
trzymane, chociażby dlatego, że ze 
względów technicznych  dotrzymane 
być nie moga.. Węgrzy walczyć bę- 
da nadal wszelkimi środkami o zwy- 
cięstwo į należy się poważnie oba- 
włać, że niezawsze będą stosować 
chwyty dezwolone. I 


NAPIERAŁA ASEM 

Napierała czuje sie w tej chwili bo- 
daj najlepiej z pośród całej naszej 
drużyny. Jest jej mózgiem | nieoficjal- 
nym kapitanem. Wbicie 3 min. Elesowi 
jest przede wszystkim jego zasługą. 

Wasilewski pomyślnie przetrzymał 
dzisiejszy morderczy etap z Szegedu 
do Debreczyna. Pilnował on stale czo. 
ła t likwidował wszelkie ucieczki Wę- 
grów. Do mety przybył stosunkowo 
świeży. Niestety podczas obiadu w De 
breczynie rozbolał go zepsuty zab. Po 
claga to za sobą zawsze rozstrój ner- 
wów zawodnika. 

Bardzo ciężko dotknął los Iznacza- 
ka. Wczorajszemu liderowi pękła na 
25 km przed metą guma Ignaczak do- 


zdeprymowany tym pechem, że stale! Majewskim, dopinguje go do ponownej Trzykrotue doganianie czołą wyczer- 
na szosie opiera głowę o kierownik if naprawy. Pammg, 2e czołówka rwie pało go jednak tak bardzo, Że nie star 
gnaczakowi 


udaje czyło mu już sił na finisz. Przyszedł o 
|25 m. za zwycięzcą etapu. 

W podobnej sytuacji znalazł się na|- 
lepszy Węgier Karaki, który również 
przebił! pod Debreczynem 2 gumy. 
Również I jemu mie udało się z tych 
samych względów zaląć płatnego mie! 
sca na mecie. 

Natomiast Elesowi pękła guma na 7 
km przed Debreczynem. Deiekt ten 
stał się dla Polaków sygnałem do p>- 
derwania tempa. Napierała i Moczul- 
ski poprawadzili czołową grupę z dużą 
szybkością i zostawili Elesa o 3 min. 


PODZIELONE ROLE 
Z naszych zawodników poza Igna- 
czaklśm defekt miał jedynie Napiera- 
ła. Przebił on gumę na 150 km, zaraz 
za punktem żywnościowym. ale szyb- 

ko dosziusował do czołówki. 
Moczulski jest podobnie lak Igna- 
czak bardzo zmęczony dzisiejszym eta 
pem. Nie miał on wprawdzie deiek- 
tów, ale wziął na siebie obowiązek -za- 
opatrywania naszych jeźdźców w wo- 
dę i wielokrotnie pozostawał w tym 


płacze. Dopiero przybycie wozu ma- już ostra do celu 


O aA DEQRECLYN 


i 


i szedł pole w rekordowo krótkim cza- 


, dać z mas 


SZEGEDYN. 4. 9. 
— Tel. wł, — Za- 
częło się  dobrzę 
dierwszy etap Tour 
de la Hongr e, e'ap 
f który miał nauczyć 


TRASA WYŚCIGU DOOKOŁA WĘGIER 
w którym biorą udział kolarze polscy. 


| Pierwszy etap — pierwsze Zwycięstwo 


Ignaczak na czele w Szegedynie 


zycji a rie rezultatem utraty formy i [szym od zwycięzcy. W grupie tei są 
sezonowego „wykończen a sie“. Dzięni | wszyscy Poacy, 

omyślnym wynikom perwszego etapu | Etap został rozegrany na temno. Do- 
powrócła mu wiara we własne Siły. iskonała szosa (częścowo belor, cześ- 
miało więc prorokować możra. że iu- 'ciowo asfalt) sprowokowała do szyb- 


tro pojedzie on jeszcze lepiej niż wczo- kiej Jazdy. Pierwsze 100 km. przebvto 


j moresu, etap na raj, ] jw 2 g. 36 m'n. Cały dystans Budapeszt 
j którym  mielśmy | Ignaczak jest oczywiście bohaterem |— Szeged 162 km. pokryto z szybkoś- 
stracić pół godziny dzia, ae współudział w lego ewvce- cią przeciętną 37.9 km. na godzinę. 
został wygrany stwie posiadają wszyscy nasi reprezen- A z 
przez Polaka. Ma- 'tanci, Ucieczka węgierska 


ło tego: wszyscy 
czterej nasi szosow- 
cy wytrzymaii 


3 zodzinę. przychodząc 
w czołówce i to na 
dobrych miejscach. 

Choć wiec wikto- 
ra nie jest komple'na. bo Wezrzy oble 
prowadzenie w klasyfikacji zespołowej. 
to ledrak mamy powody do prawdzi- 


Ignaczak 


„wej radości, Oprócz wspaniałego ZwY- |suręłą szeroka Tala Jaskrawych koszu- 


cięstwa Iznaczaka na finiszu pierw<zo 


rzędną wagę posiada dla nas powrót dO sunał s'e na pierwsze m'ejsce. Już pro- 


zdrowia Wasiiewskiego. Dz elna posta- 
wa lego na dzis'ejszym etapie udownd- 
nlla, że ząalanranie się w Kopenhadze 
było konsekwencją chwilawei niedvyspo- 


Rozgryw 


Ostatni akt mistrzostw Polski w pił- 
ee wodnej rozegrał się właściwie już 
w sobotę w Krakowie. Makabi zrem.-| 
sowała z Hakoahem i tylko walkover i 
z AZS mógł zepchnąć ją ra ostatnie 
miejsce, które załął KSZO. Makabi ; 
jednak do Warszawy przyjecha!ta ii 
choć przegrała 0:6 pozostaje w Lidze. | 

Stan tabell przedsiawia sę naste-, 
pująco: 1) EK.S. 8 g. 16:0 pkt st. br. i 
"5:7, 2) A.Z.S 6 g- 9:7 pkt st. br. 22:14.: 
3) Hakoah 8 g. 8:8 pkt st. br. 16:14,' 
M) Makab 8 g. 4:12 pkt. st. br. 9:30, 
$) KSZO 8 g. 3:13 pkt st. br. 9:26, 

MAKABI — HAKOAH 3:3 (2:2) A 

Mecz o mietrzosrtwo Polski w pice wodnej 
miedzy krakowska Makabi a Hakoahęm biel- 
skim mat bardzo ważne znaczene, Hatiosh 
walczył o szansz zdobyca wicemistrzostwa, 
Makabj o u:czymanie się w lidze, Ora była 
uacęta I ciekawa. 

Hakoah stawi sę bez Wienera II I Fris- 
chera, Makabi veea w zupeinie odmłodzo 
mym ektadzie. U Bielszczaa nalieps! byli Wię 
ne | I Hamerman, którzy byli też strzelca: 
mi bramek, dla Mexabi punkty uzyskali 
ma: ina” Sold a a aS padł 

aędzie . rz jA a 
Let dy e żyd. p: Steinberg. 


Widzów około 700. (g) 5 
"MECZ PILKI WODNEJ AZS — MAKABI 
rozegrany 


(Kraków) o m!strzostwo Poisk, 
na pływalni w Parku Paderewsk ego, zakoń: ! 
czyt się zwycięstwem Akademików w stosun- | 
ku 6:0 (2:0). Bramki dla zwycęsców strze 
Ut: Gumkowski 2, Karpirsk:, Lachman, Oi- 
szewsk!, Makowski. W drużynie akademickiej 
na wyróżn enie ae" Karp ńsi' 
W przedmeczu AZS |! pckonał 

Łodzi w stosunku 4:1 (2:0). 
Czwórmecz piywack' junlorów, rozegran” 
na AŻS-'e, zakończył s'ę WC gospo 
O pkt, Polon'ą 


. K. S. 

W sobotę urządził EKS. Katowice z 
racji swego 25-letniego lstnienia oraz 
zdobycia po raz 5-ty drużynowego 
mistrzostwa w pływaniu i piłce wod- 
nej specjalną imprezę pływacką. 

Z racji tej warto podkreślić szerez 
danych z historil tego klubu. Druży- 
nowe mistrzostwo w pływaniu zdoby- 
łą drużyna EKS. w lipcu br. po raz 5-ty 
z rzędu. W walkach o zdobycie po raz 
5-ty tytułu mistrzowskiego w piice wod 
nej nie stracił EKS. w bieżącym roku 
ani jednego punktu, zdobywając mi- 
strzostwo wspaniałym stosunkiem bra- 
mek 45:7(!). 

Akurat przed 5 laty młoda drużyna 
EKS. majac równą ilość punktów z 
AZS Warszawa pokonała drużynę sta- 
łeczną 6:0 1 w ten sposób bo raz nierw 
szy zdobyła tytuł mistrza w piłce wod- 
nel | zdetronizowała 8-kratnego - mi- 
strza Makkabi Kraków. Skład ówcze- 
sny EKS. przedstawiał się następująco: 
Qaw'ik. Hzltor. Schetz. Kariiczex I. Kart- 
liczek II. Rother, Schwaen. W składzie 
tym w ostatnich latach zaszły minimal 
ne tylko zmiany, a z nowicjuszy, któ- 
rzy w tym roku świetnie ele spisali 
warto wyniien:ić Waltera- -Rusina w 
bramce oraz T. Jankowskiezo 1 A. 
Schwarza. 

W spotkaniach międzynaństwowych 
drzęciwko Czechom. Austrii. Wegram 
itd“ byli gracze EKS. stałą podporą i 


"Juniorów 


ki. waterpolowe skóńczon 


KSZO spada z Ligi 


| Poznania, 


. 


najpewniejszymi zawodnikami repreze 
tacjl polskiej. chr. 
15 LAT PŁYWAKÓW UNII 

OZNAŃ, 5.9. — Tel wł. — Poznańska 
Unila zorgan zowałą z okazji 15-leca istnię 
nia swej sekej, piywackiej, dwudniowe zawo- 
dy piywackie, które w rezultacie przyniosły 
16 rekordów okrzgów EPEAN epp l pomor 
skogo na dystansach klasycznych. W kon- 
kurencji pań na 50 m dowolnym — Frend- 
łówna I (Sokół Grudządz) ustalła rekord 
Pomorza w crase 35,8, 2) Stawska (Unla) 
37,6 (rekord Poznania). 200 m: 1) Frend- 
tówna 3:12 (rekcrd Pomorza), 2) Stąwska 
3:12,2 (rekord Poznan'a). 200 m klas.: 1) 
Saumilowska (Sokół Grudziądz) 3:33,6 (re- 
kord Pomorza), 2) Kudlńska (Unia) 3:35,8 
(rekord Pozmenia). 

Panow.e — 50 m dow.: 1) Oórzyński (KPW 
Pomorzan n Toruń) 29,1. 200 m dow.i 1) 
Maloszyński 2:37,4. (Unia Poznań) — rekord 
Poznania. 200 m klias.: 1) Wesołowski (WKS 
Poznań) 3:04,8 — rekord Poznania. 5x50 m 
dow.: 1) Una 2:34,3, rekord Poznania. 
3x 100 m zm. pań: 1) Unia 4:52 4 «= rakord 
2) Sowół OGrudz qdz 4:58 3 — rę- 
kord Pomorza. 3x109 m zm. panówi 1) 
Unia 4:02.2 — rekord Poznania, 2) KPW Po- 
morzanin 4;11 — rokord Pomorza. 100 m 
dow.i 1) Msicszyński (Un!a) 1:08, rekord 
Poznania. 100 m klag.: 1) Wcesołowsk: (WKS) 
1:228, rekord Poznania. 400 m dow.: 1) 
Kruszkówski (Unia) 5:40,5. 


n 


532 WDAL PAŃ 

DILNO. 5.9. — Tel. wł. — W Wilnie 
odbyły się zawody lekkoatiętyczne. Lep 
sze wyniki: oszczep pań — Czarnocka 
(AS) 36.69; oszczep panów — Wojte 
kiew cz (Śmigly) 58.62; 60 m, pań Czar- 
nocka 8.6; 100 m. — Malinowski (AZS) 
11.6; 200 nm. — Malinowski 23.5; 800 m. 
Zaiewski (Ozn'sko) 2:07; skok wdal pań 
OEDSZY wynik dnia — Czarnocka 


AMERYKANIE W MEDIOLANIE 

MEDIOLAN, 5.9, Tel. wł. — Po wy- 
stępie w Bernie, gdzie Johnson pobił 
w [0,4 na główę swego pogromcę Haen- 
ni. startowali Amerykanie © Mediola- 
nie. Na czoło wysunął się Lanzi — 800 
mtr 1:50,8, przed Robinsonem 1:51.6. 

inne wynikiż 1500 mtr: Beccali 3:57. 
2) Zipoli (W) 3:58, dysk Carpenter (A) 
49.54, 2) Ohbsrwegar (W) 49.48: 4x100 


Acneryka 41.7, 2) Włochy 41.8; 100 Jalna | 


son 10.5. 2) Mariani 10,8, 400 mtr Mis- 


sami (W) 48,8, 2) Robinson 48.9; 3 kim i 


Pellin 8:37,4; 110 płotki Kirpatrick (A) 
„14,6. 460 plotki Patterson (A) 54, 
wzwyż: Johnson 2 mtr, 2) Marzani (W) 
155; tvczka: Varoff (A) 415 w dal: Maf 
fei (W) 735, kula: Allee (A) 15,75, o- 
szczep: Testa (W) 61, 2) Peoples (A) 
60.61. b 
i NOWI MISTRZOWIE EMIORACJI 

w Winzles.. na stedonie obozu wychowa- 
nia flzycznego odbyty się zawody o m/strzo- 
atwo lekkoat'eteczne Fmgraeji. W nawodnch 
vwzęto udz'at kiikudz'esięcju zawodnków 2 
Sokoła | Strzelca. Nestety, na starcie ne sta 
nea kku doskona:ych zawodnków sokolch. 

Niepogoda wpłynęła ujemnie na wyniki. 

Vyyn k:: 190 m — 1) Zboralsk! — 12 sek. 
403 m — 1) Wróblewsk!' — 34.7 sek.. 5.000 
m. — 1) Crair — 16:53 7 mn. Kula: 1) Zbo 
ralek! — 1216 m. Dssk: 1) Zbora'ski 


3534 m. Oszczep: 1) Zhorniski — 4405 m.| 
Tyczxa: 1) Izydorezrvk—2.80 m. Skok w dal: / 


1) leakowski — 6.38 m. Skok w zwyż: 1) 
Izydorczyk — 1.70 m. Trójskck: 1) Iclakow 
skl — 12.08 m. Sztafeta 4x100 m: Strzelec 
Ostricourt — 49,2 sek. 


— Wygrałem tylko dzieki koiegom— 
podkreśla z całą skromnośc'a Ignaczak. | Wiele zmar'w'en'a sprawił nam pno- 
— W czasie całej drogi oni ikwidowal: ;czątkowo ieden z reprezentantów wę= 


y tempo 38 km. Na iucieczki nie pozwalali m: sie męczyć. |zierskich Liszkay. Uciekł on już na 6! 


(wodzii mn'e na kółku abym tylko mał klm. po starcie a ponieważ jest to ko- 


„siły ną fin'sz, Chwała Bogu wystarczy- |larz znakomity zwycięzca „Tour de la 
LH) Hongrie 1931 r. istniała obawa. Że 
Wystarczyło na pół koła! zdoła saopie prano Ws ay” 
Tłum 28 zawodników w czołowej í$ te wzrosły. kedy do LSzkava dostu- 
pie SKAZA finisz A kilatnetć 4h Sagat dobry turvsta woọgierski Varga. 
aa Wspaniala, l 4 arlig mógł zdecydować s'e na rozpoczecie 


jpogon:, Liszkayowi udało się zyskać o- 


| koło I i pół km. Wtedy dop era Nap've 
wadzł o dlugość, kłedy z boku, z dwu 'rała I Wasilewski do spółki z Aus'ria- 
iS'ron. wyskoczyły do.nrzodu wiśn'nwe i 


kam!. a zwłaszcza doskonałym FHoeffne 
„koszulki « Węgrzy!  Karaki į Ees! 


rem, rozpoczęli wspólną akcie i na 75 
|zrówna!i się z Tznaczakiem. Jeden z nich 5 Od Startu 


jlek, Na 300 m. przed metą Ignaczak wy 


1 złapali uciekinierów. 


nawet przeszedł Polaka. Trudno! Zwy-ļ Od tel chwili lada wszyscy razem a 
|cięstwy wyirkneło sie nam z rąk... Aiejzorszy czas Szapu tłumaczy sie jedy- 
w tej samej chw/li Ignaczak raz leszcze |nie ciężką wywrotką pod Szegedynem. 
połażył teh ra kierowniku i wpadł pierw | Również Liszkay spóźnił się na ogólny 
szy na taśmę. finisz. ponieważ luż w mieście „nawa |- 

O neco wiecej niż pół koła za nim jla* mu kcha. Do mety przylechał na 


przyszedł Karaki. Tuż obok Eies. da!el | obręczy. 
|Tudose (Rumunia) ı Moczuiski, Nieste- 

jty sędziowie sk!iasyf'kowali tylko pierw 

szych czterech. tłumaczac. że piątego BLU AC A) ago 

ani li i |2) Karaki gry :16.10, es - 
me zdotalimiuzpodróime WonecieEo] a 4116.10, 4) Tudoze (Rumun'a) 4;16.10. | 


wsystk ch 23 zawodników pierwszej | Ao atym miejscu są m. in. uiski, Na- ! 
grupy zos'ało ulokowanych wspólnie na; a Wazicweki (Polska), Szstzy (We-. 
piatym miejscy z ĉzasem o 1 sek, gor- gry), Haffner, Puhane, Hrabe, Sztrakati (Au- 


LET w. mRNT S CEO OO 0 M WO Z" 


Kepel wicemistrzem Sekwany 


Depesze zagraniczne 


PARYŻ. 5.9. — Jerzy Kepel starto-! u prawej ręki; tym się tlumaczy jego 
wał w niedzielę na Sekwana w wyśŚc-| slaba stosunkowo walka t wyłączne 0- 
gu jedynek o puchar m. Paryża | za”, perowanie lewą. 
jął drugie miejsce za mistrzem Fraucji NIEMCY — WĘGRY 8:8 
Saurinem. Trzecie miejsce zajat Szwai-, Boks niemiecki rozegrał w Budape- 
car — Danlte. szcie wobec 4000 widzów mecz miv- 
| t o końca ło-| dzypaństwowy z Węgrami, osiągając 
PRO RE oz K pln | Zaledwie wynik remisowy. Enekes wy- 
SHA Dopiero przy samej mecie Punktowat zasłużenie Kalona die 
| Saurin niezwykłym wysilkiem zdołał) G25' EMU atakowi. Bondi (W) po 


k á -| Wilkego. który nie wytrzymał trzeciej 
wysunąć swołą łódź, dobialac do me-. endy, Miner (N)  odnłósł nieznaczne 


lty o Jeden metr przed Keplem. zwycięstwo z Kubinyim. Nuernberg po 
bił wysoko na punkty Pappa. Murach 
łątwo wygral z mistrzem olimnijskim 
Haranglm. Campe. zastepuijący Baum- 
gartena, łatwo wygrał z Jakitsem. 
Pietsch musial skapitulować przed ru- 
tyna Szigetlego, Wreszcie Runge zo- 
| sta? dotkliwie pokrzywdzony przez 
sedziów, którzy przyznali zwycięstwo 


| Nazyemu. 
WOJNA NIE  PRZESZKODZI 
| OLIMPIADZIE 
Japonia przygotowuje się intensywe 
nie do organizacj! Olimpiady w roku 
1940. Konflikt z Chinami nie dotknął 
| zupelnie kół zaangażowanych w dopro- 
i wadzonių Igrzysk do skutku. 
HVEGER BIJE REKORD 
Słynna pływaczka holenderska Ragi- 
hild Hveger nie ustaje w nogoni za r£- 
kordami. Ostatnio przepłynęła ono 
440 y w 5:14 (dawny rekord Wagner 
5:22) i 500 y w 5:57,9. 
MISTRZOSTWA MOTOCYKLOWE 
NIEMIEC 


Wynikł 


Wyniki: 1) Ignaczak (Polska) 4 e 


NIEMCY — BRANDENBURGIA 3:2 


BERLIN. 59. Tel. wł. — W meczu 
piłkarskim między reprezentacją Nie- 
miec i Brandenburgii zwyciężyły Niem 
cy nieznacznie 3:2, przy czym Bran- 
denburgia miała przewagę, której nie u- 
miała wyzyskać wobec świetnej obro- 
ny Niemiec. Bramki strzelili Kenz 1 
'Helmchen (2) oraz Raddatz (2), w tym 
jedną z karnego. 

l 


NORWEGIA — FINLANDIA 2:0 
l 


| HELSINKI 5.9. — Tel. wł. — W me- 
cza o puchar Północy rozegranym w 
Helsinkach Norwegla pokonełę Pun- 
landlę w stosunku 2:0. Był to 17-ty 
mecz obu państw | 14-te zwycHstwo 
Norwegów. 


SCHMELIN — LOUIS | 


| -Mecz Schmeling — Louis o mistrzo= | 
stwo świata dojdzie do skutku. Co 
prawda dopiero w czerwcu roku orzy- | * BERGIN, 5,9. — Tel. wł. — Ostatni 
szłego gdy Schmeling będzie mał iuż | tap mistrzostw motocyklowych Nic- 
34 lata i bedzie bez doświadczenia PO- | miec wyścig 141 klm. naokoło Mannhei- 
ważnych meczów, bo do t:go CZASU mu przyniósł tytuly Klugemu, Fleisch- 
„ale wolna mu walczyć ani z Brad- | manowi i Gallowi. 
idockiem. an. z Farrem, ani z Pasto-| Wyniki: 280 cem 1) Kluge (DKW) 
rem. ‘Schmeling dostanie za spotkanie | 1:06:01, średnio 140,9 km godz. 350 
20 proc. dochodu brutto; Jest to mniej | cem: Fle! rad (NSU) 1:02:09, śred- 
niż żądał (30 proc.), ale więcej mż {nio 139, is 5 cem: 1) Ley 
mu oflarowywas:o (12.5 proc.), W razie. 
zwy&ęsiwa, do września roku {1939 2) Gal! (BMW) 55:58,3,. 
wolno mu walczyć o mistrzostwo świa: | AMATORZY SZYBSI 
ta tylko w meczu organizowanym OD ZAWODOWCÓW 
paee UGODA, ZURYCH. 59. Tel. wl. — Wyścię ko 
larski dookoła jeziora (ienewskiego 
PISANY PR |wygrał wśród amatorów Bollinger w 
Joe Loułs złamał w jednej s poczat- |4:19, a wśród zawodowców Buchwal- 
kuiących rund meczu z Farrem palec i der w 4:26 


i 


; 


Ponieważ w grupie głównel nikt nie” 


f (rez. Rosik), Drużyna przebywała latem na 


(BMW) 55:58,1, średnio 154.9 km'z. 


celu w tyle wyścigu. Bvły to raldy 
bardzo denerwujące 1 męczące. Zaję- 
cie piątego miejsca na finiszu jest więc 
wielkim jego sukcesem. 


strla), Marmorcea, Marius (Rumunia) oraz 
trzynastu turystów węgiersk ch, austriackich 
i rumuńskich. Na 30 miejscu jest Liszka) 
| (Rumun a) e czasem 4:17.20, na 34 — Szapu 
| (Rumunia) 4:37.03. 


` Wszystkich 39 kolarzy ukończyło ten etap 
Klasyfikacja drużynową (trzech zawodni- 
ków): 1) Węgrzy 12:48.51, 2) Polska 
12:48.32 (dzęki zwycięstwu Jgnaczaka), 3) 
| Rumunia 12:48.32, 4) Austria 12:48.33, 


Jako nagrodę otrzymał zwyc €zca przy ko- 
lacji obraz olejny, przedstawiający pejzaż 
. 


weg eraki. 
— Powieszę go soble w chałupie, żeby mi 
zawszą rzypom:nał, jak zyjemnie jest 


r 
Jeżdz'ć. aedy ma siç dobrych kolegów. 

Jutro o 7 rano startulemy do jednego £ 
najdłuższych etapów Szcgedyn — Debreczyn 
223 km. Ze wzgiędu na długość trasy, pla- 
nowane jest urządzenię po 150 Lm punktu 
żywnoścć' owego. 

Jak zapewniają Węgrzy, szosa będzie e- 
„cjalnie odpowiadała Polakom, tzn. |Jest: 
kiepska. Zwłaszcza ostainie 30 km znajduje 
a!'g w złym stanie. 


| 


Po dz'siejszym zwycięstwie Ignacza- 
jka Rierownk drużyny austrlackiej p. 
Ascherbrenner oświadczył w wywia- 
dzie prasowym. że był to czysty wy- 
padek spowodowany tym, że Polacy 
stale Jeżdżą u sieb'e na tak!el kostce aa 
jakel rozegrano dzisiejszy finisz (P) 
Drużyną nasza chce udowodnić że 
Aus!rłak nie ma racji. Jan Erdman 


Wasilewskiemu należała się punktowa 
na lokata na mecie. By! on 6-ty tuż za 
Moczułskim. jednak większość sę- 


| dziów uparła się przy Sztrakatim I nie 


było żadnego sposobu odzyskania dla 
Polaka tego miejsca. 

Etap dzisiejszy był więc niesłychae 
nle męczący nie ze względu na tempo 
(czasem spadało ono do 20 km na 
godz). ale ze względu na długi dy- 
stans t upał przekraczający 38 stopni. 
Poza tym szosa nawet w Polsce nie 
dostałaby dobrej noty. Skandalicznie 
wypadło zwłaszcza pierwsze 70 km. 
Najgorzej znieśli ten kawałek Austria- 
cy, z których Hoeffner chciał sięna- 
wet wycofać z biegu. 

Wszystko to złożyło sią na mono- 
tonny przebieg wyścigu. Prág uciecz 
ki po punkcie żywnościowym (150 km) 
nie powiodły się. Czoło aż do Debre- 
czyna składało się aż z 16 zawodni- 
ków. Tkwiły w nim tylko dwie kom= 
pletne drużyny: Polski i Węgier. O 
miejscach zadecydowała rozgrywka 
finiszowa na głównej ulicy Debreczy= 


na. 
JUTRO 219 KLM 

Jutro mamy etap również dług! 
(219 kim), ale szosy o wiele lepsze. 
Trzeci etap Tour de la Hongrie idzie z 
Debreczyna do Budapesztu i stanowi 
odcinek międzynarodowej arterii ko- 
munikacyjnej. Nawierzchnia jego — to 
cześciowo asfalt, a częściowo beton. 

Drużyna nasza jest zmęczona i ogra 
niczy się prawdopodobnie jutro tylko 
do obronv swej pozycji oraz cierpliwe 
go oczekiwania na finisz, Liczymy tu 
na Ignaczaka. 

Na podkreślenie zasługuje wzorowa 
solidarność | współpraca całego pol- 
skiego zespołu. 

Jan Erdman. 


Wyniki II etapu Szegedyn —- Debreczya 
(223 km.): 1) L'szkay (Wegry) 8:36 50, szybe 
tość przeciętna 25.9 km. na godz., 2) Hoite 
nor (Aus r'a), 3) Tudose (Rum.). 4) Szalay 
(W), 5) Moczułski (P), 6) Sztrakati (Austr.), 
wszyscy w tym samym Czasia co pierwszy. 
7) grupa ziożona z 8 zawodnków: Wasije'r= 
ski, Nap ernła (P), Karaki (W), Fcgete, Oce 
re. Warga ! Skvarenina (Węgrzy » turyści) 
czas 8:36:51, 15) G!rykovits (Węgry » turysta) 
8:36:55, 16) Ignaczak (P) 8:36:56, 18) Eies 
(W) 8:40:00, 21) Marmorcea (R) 8:49:45, 22) 
Marsz (Ry 8:49:44, 26) Hrabe (A) 0:50:55, 
47: Puhsńe (A) 8:51:15, 32) Taapu (R) 
9:16:15. Ogółem etap ten ukończyło 36 zawojs 
ników, wycofali się: Langer  (A—turysta), 
Timko (R — ) | Notas (W — turysta). 

K'zeyflkacja jednostkowa po dwu etzpesh 
(przy rówaym czaeie o miejscy rozstrzygnia 
lepsza cyfra Jckat: u Tudose (R) 12:5. :00, 
2) Hocfner (A) 12:53:01, 3) Karak! i Szalty 
(obaj Węgrzy) 12:53:01, 5) Moczukski (P) 
12:53:01, 5) Sztrakatl (A) 12:53:01, 7) grupa 
złożona z 6 zawodników: Wasilewski, Napie- 
cała (P), Garę, Madi, Skyareniną I Varga 
(Węgrzy — turyści) wszyscy po 12:53:02, 13) 
Gvkovite (W) 12:53:06. 14) Ignaczak (P) 
12:53:06. 15) Liszkay (W) 12:54:10. 16) Elesz 
(w) 12:54:10. 21) Marmoreca (R) 13:03:56, 
22) Marusz (R) 13:05:57, 26) Hrabe (A) 
13:07:06. 20) Puhane (A) 13:07:26, 33) Tsapou 
(R) 13:53:18, g jEr 

Klasyfhrela drużynowa po dwu Diapach: 
1) Poska 38:39:05. 2) Węgry 38:40:12, 3) An- 
smia 38:53:08, 4) Rumunią 39:04:53. 


Rewia sił bokserów stolicy 


przed początkiam m'strzost”: 


Drużynowe mistrzostwą bokserskie zarów= 
no kl. A iak | kl. B rozpoczynają się w sto- 
lley w dniu 12 bm. We wszystkich więc klu- 
hach atołecznych panule gorączitowy nas.rój 
przygotowań do inauguracji sezonu. 


Dorocznym zwyczałlem dokonujemy matego | 
przeglądu sit we wszystę'ch klubach. Zacznij- | 
my od zeszłorocznego mistrza KS Okęcia. | 
Jakuotwiek z pierwszego zespolu ubyło kliku | 
zawodnixów, fk P.sarski czy Oąrstecki a 
jednak kilku nowych bokserów przywraca 
Okęciu dmwną site. Przybył więc SobGow ak, 
pewny dos'areryc ol puritów w meczach kiu- 
bowych. Drużynę zas! też czołowy zawod- 
nik łwowcki Błyj, nie ubył — jak rapowia- 
dans — Matuszcweki, Drużyna więz wystąpi 
w bojach mistrzowskich w następulacym skia- 
dze: Sobkowiak (rez. Tworek), Czoctek (reż 
Szyszkowicz), Kozłowsti (rez, Narwicz albo 
Miller), Bąkowsti (eez. Paradowsti), Sewe- 
rymać (rez. Kolank'ewcz). Matuszewski (rer. 
Błyj), Malkowski (rez. Kamiński), Leoniak 


| 


oboz'e kondycyfnym w Mordownkach, gdzie 
trenowała pod «erumsiem Sowerydaka, Za- 
wodny en nadaj prowadzić będzie treningi 
w Ouęciu, I 

Grożnym kocfuręctem Okęcia bedele A 
prawdopodobniej szakubh:.. Drużyna z1ajduje 
e'e pod opieką wykwalifikowanej siły troner- 
sk ej, spodziewa się więc być w okresie walk 
ms;rzowskich u szczytu formy. Mecz z Legią 
pogwolt zorientować «lęg, ż0 hckzerzy Ży- 
dowscy nie próżnują, W lecie spedzil dłuż- 
szy okrea czEGu na oboeie w Mikuliczynie, 
teraz p'ln'e przygo'towulą się do mistrzostw. 
Deużyna wvstap! w składzie Rundste'n. Ja- 
kubowicz Lewkiow cz. Rozenbium, Niedob'er, 
Sziaz. Noeuding | Stelnegen, W wypadkach 
specjalnej wagi Makabi sprowadzać będzie 
Biuma z Wlina, gdze odbywa swą pow:nnosć 
| wolskową. : 
' Polonie  natomiaet przystępuje do mie 
stęros w osłabiona brakiem dwu p'ężciarzy: 
Jafńczrka I Krysika. Oba! aą w wojsku. Dre 
żyna jednak nie rezygauje ze owych aspiracji 
1 przygotowuje s'ę pa okem nowego Ine 
 struktora Monaaterskiego. Sztamm bowiem 
zrezygnował z treninrów we wezystk'ch kins 
bach, w kiórych dotąd pracował. Został O- 
f'elain'e trenerem PZB ! odtąd opiekować się 
będa!a tyko reprezentacjami. 

Wróćmy jednak do Polonii. Drużyna wy- 
s'epl w skladz'e następującym: Komuda, Woj 
man leb Damski, Maieexi (reg. Prusa), bu- 
kąsiewicz, Cszewek| (rez, Burny), Pablatnk, , 
w ziński | Sowiński, i i 

CWS przygotowywał się do mietezostw po 
osiem Bad Choć nie jest to drużyna która 
lakom: alg na tytuł mis'rza, może jednak epra 
wie faworytom wiele n'eprzyłemnych niespo- | 
dranck. Óserka CWS przedstawa e'g na- 
stopująco: Wieczorek (rez. Rrewnicki), Li- 
piński (ror, Gromek), śmiech (rez. Clechom- 
ski). Ahramczit lub Olcz. Brzózka (rer, 
, Zdanowicz, Ca'ka (rez. Steckl), Ciążala | Jar. 
czewsk|. 
| W Forc'e Bema zabraknie Łuki, który roz- 
chocowa! sie I tat azybkio nie poławi się w 
ringu. Deużynę 'renuie Fug, Cendrowski, któ- : 
ry pracule w Porcie Boma aż na trzech feon-| 
tach. Kiub bow:'om celem  Epopularyzowan a. 
płeściarstwa trenule w trzech salach na For- 
c'e Bema, Mtynartikiej | Okopowej. 

Drużyna wystąpi w następulacym mdadz er. 
Patora, Sieradznn, Kniga 1, Olczewaki, Kob 
czyńsk:. Kniga lI, Strzelec, Dziewulstl. | 

Beniaminek kl. A — Lega dwukrotn'e dała 
słę nam już w tym sezonie poznać. Przystąp! 
ona do ms'czostw — w naatępułacvm ekia- 
dale: Bntk'ew'cz (cez. Kamiński), Teddy (rez. 
Zloto), Komar (rez, Wasiak Il), Przewódzki 
(rez. Rybki). Doroba JI (rex. Rarela), Do- 
roba I i Mzessk! (rez. Tuszyński), Pod zna- 
iem zanvtanią sto! aart Teddego. który chce 
zdać maturę I zamierza wycofać się z boksu. 
Tron'ag! Legi ma dalej prowadzić — Pa- 
wet Konasterski. i 


|] 


m. al. 


REKORD — ŚWITEŻ 9:7 


LWÓW, 5.9. Tel. wł. — W dalszych 
spotkaniach o drużynowe mistrzostwo 
bokserskie okręgu lwowskiego, Rekord 
zwycięży! Świteź 9:7, Wyniki poszcze- 
gólnych walk, w kolejności od muszej 
do ciężkiej, przedstawiają się następue 
jaco: Lubiński ($) pokonał na punkty 
Budna, Tuszkiewicz ($) wygrał na 
punkty z Rottensteinem, Elsen (R) zre 
misował z Rogowskim. Schreiber (R) 
zwyciężył na punkty Plwińskiego, Hoch 
(R) pokonał w drugiet rundzie przez 
k.o. Grochowskiego. Hecht (R) poddał 
się w mierwszel rundzie Schmidtowi, 
W dwuch ostatnich wagach zawodnicy 
Rekordu, Schlager i Morer. zdobyli 
punkty wa!koveragi z powodu braku 
przeciwników, 


SOBKOWIAK I KAJNAR W BERLINIE 

W wielkim turnielu bokserskim w 
Berlinie startować będą, lak podaje B. 
Z. am Mittag, Sobkowiak i Kainar. 
Sobkowiak spotka się z Enekesem, 
Kaiserem t berlińczykiem Brussem, Kaj 
nar z Nuernbergiem, Brathem (Wegry) 
| Sonntagiem (Niemcy). W wadze pół-. 
średniej walczą Murach, Huennekens, 
Garbarino | Tritz (Francja), w wadze 
średniej walczą Despeaux, Bonadio 
(WI) I Baumgarten., Poza tym walczyć 


į będzie Runge z Nagym i Michelot z 


Pietschem. 
z o M a l Ė 


Kupczak coraz lepszy 


KRAKÓW, 5.9, — Ruchliwa sekcja kolarska 
RKS Lega urządziła dziś na torze Cracovii 
zawody kolarskie z udzialem zawodników 
stolecznych | bląsk'ch. Na starcie stanęli diu- 
ndystansowy matrz Polski, Włodarczyk, 
rączkowski, mstrz śląska, Weber | Inni. 
Na pierwszy ogleń poszedł bieg premiowy 
na 10 okrążeń, który wygrał AE z Ma- 
kab! przed Halastrą z Garbarni | Sieczysk m 
z Cracovii, Bieg lotności — dwa okrążenia to- 
ru — przyniósł zwycięstwo Kupczaka (Legia) 
w doskonałym czas e 12.5 przed Frączkowskim 
| Weberem. Beg gości wygrał Frączkuwski 
13 sek. przed Wcberem I Włodarczyk em. 

Kujmnacyjnym punktem zawodów był ame- 
rykański wyłcig parami, rozegrany na dy- 
stanse 30 km, tj. 68 okrążeń toru. Po emo- 
cjonującym biegu wygrall w!cem'strzowie 
Polski Wandor, Kupczak (Legia) 15 p. czas 
42.24 przed parą Lazar, FPrączkowsk: 10 p. 
czas 44.03 | parą Frączkowski, Włodarczyk. 

MISTRZOSTWA KOLARSKIE ŁODZI 


ŁóDŹ. 59. — Przy nikłym zupełnie main- 
teresowaniu publiczności odbyły sę ną torze 
helenowskim mistrzostwa kolarskie spr/nterow 
województwa łódzk ego. Tytul mstrzowski 
zdobył śwątkowski, bijąc koleino w przed- 
begu Kolodziejsu'ego. w ćwerćdtinale Osmól- 
skiego. w półfnnie Raba | w dwóch biegach 
finałowych Schm:dta. 

Schmidt w drodze do finału zwyciężył w 
przedb'egu Wójcika, w ćwierifnale Pietra- 
szewskiego | w finale Elnbrota. To ostatnie 
zwycięstwo zostało przez Elnbrota znuwegt o- 
nowane | n'e stang! on do rozgrywki o trze 
ce mejsce z Rabem, wobec czego komisją 
sodzowska z mielsca go zawesła. W wy- 
śczu o naerodę Hcienowa pierwsze miejrce 
zajat Osmólski przed Jedrzejewskm | Woj- 
c€'k'em. Wreszee wyścę o noran:'enn'k mio- 
dzieży,rozegrany w trzech Dbiesrach, wysrał 
„lko“ przed Olejarzem ł Rubinen. 


Nr 7t PRZEGLĄD SPORTOWY Ponledziałek, 6 września 1937 r. 


Konkurs na Fundusz Olimpijski 
Kto zgadnie wyniki meczów 12.IX 


wygra 250 złotych 


oraz nagrody dodatkowe P. Z. P. N. i firmy „Agfa“ 


A teraz powtórzymy w Skró-| wane przez 
cie główne warunki konkursu. a) P. Z. P. N. 
wszystkich Czytelników Prze-| Nagroda 250 zł jest tym ra-| b) fir. „Agia“ |kowe otrzymają ci, którym les 
glądu Sportowego do uczestnic-|zem  niepódzielna. Zdobyć ją|zdobyć można odgadując wynik odmówił prezentu w gotówce. 
twa w wielkim konkursie na cd-|jednak może tylko ten kto od-|końcowy tylko jednego meczu, Kupony trzeba wypełniać czy- 
gadnięcie wyników dwu me-|gadnie dokładnie końcowe jeżeli nie znajdzie się kupon zu- telnie, bez poprawek. Ost 
czów międzypaństwowych pilki wyniki obydwu meczów. pełnie trafny. Iny termin nadsyłania ich upły- 
tożnej dn. 12-go «września: Do ew. selekcji kuponów traf- W szczęśliwym wypadku wa w sobotę, dnia 

z Danią w Warszawie, nych służą dalsze punkty 2, 2a, obydwie nagrody dodatkowe 11 września. 

z Bułgarią w Sofil. 3, 3a — a w ostateczności na-| zdobywa ten uczestnik, który, ! 
„ Jak wiadomo główną nagrodą  stąpi losowanie. jako jedyny, przewidział wyniki na będzie pad uwagę data stem- 
edzie suma Nagrody dodatkowe ofiaro- końcowe dwu meczów. W razie pla pocztowego. : 

250 zł gotówką ETS PET En OE ZJ Ra W. 2" eaaa 1. lon z M 


za usiedli | pztesty w boksie lwowskim 


czekają dwie nagrody dodatko- 
zakłócają atmosferę mistrzostw 


Raz jeszcze uderzamy w 
dzwon alarmowy wzywając 


we: 

a) przejazd i bilet na mecz z 
~ Jugosławią dn. 10.X., 

_ b) aparat fot. „Agia“ 6X9 i 
< świe rolki fot. Isochrom. 
| O nagrody powyższe ubiegać 
się mogą tylko ci uczestnicy, 
którzy do każdego kuponu do- 
i łącza 

znaczek poczt. za 50 gr. 

Tymczasem już dzisiaj naply- 

wa do P. K. Ol. szereg odpowie- 


Lwów, 3 września z 

Na pięściarzy twowskich pesypal się "o. | zawodnika Poionii Koprowskiego, kióry wa- 
pako grad dyctowaiii kacyj, Zarząd LOZB | żył się dwukro nie, a nie mając za perw- 
nowił bowiem postępować 
by w przyszłośc) nle dcpuścć do tak poważ-, mędzyczasie wody, dzięk! czemu za drugim Lech i. 
aych incydentów, jakie wydarzyły 6elę na!razem uzyskał wagę cetus. 
gy Rewera — Czarni, Podczas zawodów 

„ po ukończeniu wali w wadze średniej, . s 
Ee Czarnych Krynicki znieważy! czyń: | a DAY E EEEE e pa 
LOZE ego eingowcgo Taubera. Zarząd | moczem walczącym ABEC w Barkochbie. | 
Frał Kryneck:ego Eom eea ETT Ślązacy, którzy nie bardzo orentowali A'ę; 
dożywotnią, z wszględne. | W „sprawie Moszkowicza', zakwest onownli 
h Na tym sa- iego start w Barkochbie wysyłając  0dpo- 


biegłym sezonie wycmgrował do Warszawy 
Leon ak, zaś obccnie „wylądował w Oxęcu 
Okęca. 


wniczył już w barwach 


Reprezentacja bokserska Łodzi, walczy we 
Lwowie 5 grudnia, LOZB zastrzogł sobie w 


| dystowar Fit, wysiępuiąc 
umowie start Chmiciewskiego | Pisarsk ego. 


dystwa!Trac'ę 


x aiem wszysixch gai ortu. i 
' dzi bez tego wpisowego, co | mym hostede nit caen | pollożną dyskwa- | Wiednie protesty do roze i PZB, TGE dru OPR e: s Ri kd we 
i i i - |lifkacją zawodnika Resovii — Poradę : ge. lace m, in, że Moszkowicz nie posada Zwol- Lwowie IKP, wtóry epoka się z Lechią. 
automatycznie pozbawia  kupo- |hizcią zawodnika Resovii — Porade : ae. | lace, m in dem Gosnow ednej. PZ z mel 


sca zarządził dcchodzen'e z którego WSKA, 
że Makkabi została w marcu rb. zawieszona 
za nieprawne urządzenie meczu z węg erskini 
BTE, w rczultacie czego wszyscy jej zawod- 
nicy, wśród tktórych zcałazł sę I 
wicz, uzyskaj! au oma'ycznie zwomien:a. 


%* 
Wie'kie rozgocyczenie wśród  pleśelarzy poścednictwem Inż. Mzucii, 
łwowskch wywołał fak, ściągania zawodni- 


Notainik pieściarza 

OFICJALNE | UROCZYSTE OTWARCIE |Sokói — Makabi 19 września i Makabi — 
bokserskiego sezonu Łodzi odbędze się ]2; Wisła 26 września. Na konice września Wi- 
wrześn a. w południe na bo!lsku Sokoła. Wszy l sta sprowadza IKP. 
stk'e kluby z terenu wystawią do delilady pu Niezależnie od tego związek dąży do roz- 
ne. dwie pelne ósemki, które w pełnym „uzbro- budowy programu meędzyokręgowego. Sf- 
Drugli protest wnibsta Świteż pczecwko jeniu'* przedef lują przed lożą honorową, a nałzowano już mecz ze śląsk em na 8 gru- 
wynkowi meczu z Rewerą, Kóry przegrała następnie przeprowadzą ujednostajn'oną, kil- dnia, a rewanż odbędzie się z początk cm 
4:12. Ten protest motywuje Świteż tym. że | kum nutową zaprawę gimnastyczną bokse- przyszłego roku w Katowicach. Związek 
Rewera zawiadomiła twowian o zawodach w | rów, Przy dźwiękach hymnu narodowego zwsócł się równicż z propozycjami do War- 
ostatniej chwifi, w rczultacie Świteż pojecha- wciągnięta będzie Pa, maszt hora ew pan; BE. node rr Sąd ież 
ła do Stanisiawow ckhompletnym skła- stwowa, następnie okolicznościowe przemó- ; moż ZENIRCIE © SZAL 
dr'e. Nk, sk | wienie Rizea prezes ŁOZB p. Kordasz ii JUBILEUSZOWE IGRZYSKA SPORTOWE 
Ostatni wreszcie protest wniosła Barkochba, | wręczy Chm elewskiemu upominek od związ- | GEDANII 


rzeciwk odom z Polonią. Rzeszowianie, ku za mistrzostwo Europy. Uroczystość zam- W ramach uroczystości związanych z pę- 
Po SANA r a 4 | tnastoleciem K.S. GEDANIA, wydz.ał bokser 


ski tego klubu urządza 17 i 18 września br. 


Boks twowsk! nawiązał żywy kontakt z Bu- 
dapesztem i Butaresz.em cclem  doprowa- 


ny takie prawa uczestnictwa W | identyczne przewinienia tak Krynicki, | 
| Czwarta wreszcie dy:kwallf kacja spotkała: 


konkursie. | zawodnika Czarnych Zwolińekiego, przeciwko 
Przypominamy, że głównym‘ któremu wysunigio zarzuty natury etycznej. 
celem naszej imprezy jest 36 
zasilenie Funduszu Olimpiiskiego 
Ina ten cel przeznaczona będzie 
cała nadwyżka wpływów z wpi- 
sowego, po potrąceniu nagrody 
"250 złotych. Tak więc 
nadsyłanie kuponów bez wpiso- : 
wego jest bezcelowe. 


Masowo 
din 


- lm] 


FM 


WY KONYWUJA; 
ZAKŁADY GRAFICZNE 


Lwowem. Do Budapesztu ckręg twowsk|i zwró 


Drużynowe bckaerskie mistrzostwa  olręzu cit się bezpośredaa o do Kankowszktego, zaś 


twowskiego. odbywalące się cd trzech ty- 
| godai, cbf ją w pewne re'odoc agnięcia, cze. 
go dowodem masowe pet sty kiubów, Pierw 
ozy protest wpłynął do świezi, przeciwka 
decyzji dclegata WSS, przyznającej Pogoni 
w. o, I 16:0, z tego powodu, że waga zawod- 
nków nie odbyła się w przepisowym termi- 
n.e, oraz. że poszczególnych  zawodn ków 
poddano badaniu lckacskiemu nie przed wa- 
ga lecz po wadze, co wyraźnie sprzeczne 
jest z reguiamnem PZB. Protest Świtezi, Któ- 
ra wygrała spotkan e towarzyskie 12:4, tw.e"- 
dz!, Że zawodacy lel etaw'il się do wagi 1a 
czaa, a zawodnicy Pogoni spóźn.lj się znacz- ; 
i 


M. K. 


i 


Wydawnictwa jedno 
i wlelobarwne. 
reprodukcję obrazów 
pocztówki, ulotk! I ip. 


Rotograwiura 
wlelobarwna 
Fo tochemigratia 
Druk na masz.płaskich 


Ki | Odpowiedzi Redakcji 


P. M. Post., Ostrołęka. 1) Może Pan 
otrzymać egzempiarze Przeglądu Spor- 
|towego od roku 1930. 2) Cena 20 -zr. 
13) Zblór całoroczny — 8 zł. 4) Wyda- 
! no tylko po VIII i X. Najlepiej zw ró- 
cić się da Polskiego Komitetu Olimpij- 
skiero, Warszawa, Wiejska 11. 

„Gdańszczanka*. - Kobiecego 
kolarskiego nie ma. Warszawa, Jeshi 
ac o soje sporio wes jest równie 
iberalna. Radzimy shorty. 4 k 

„Grant“, Końskie. Hebda już NETA A ale ty drużyny EKO EC 
chat i wraca dopiero w drugiej polo- | chce klubom oszczędzić kosztów wynajmu 
g|wie września. Zdięcia może Pan na- ; sail. postanowiono o Me możności rozegrać 

być w dziale fotograficznym Domage A cage drużynowe na. wol- 
Marszałkowska 3. Cena 1.50 |” Terminarz przewidułe jako plerwszy mecz 
'Wiasła — Sokół na 12 września, potem idą 


UCZ SIĘ JAZDY u PRYLIŃSKIEGO 


kna propagandowe zawody, przy czym z każ- 
dego klubu walczyć będze jeden zawodnik. i 
PODENKIEWIĆZ ZOSTAŁ OSTATECZNIE „Międzynarodowy turniej bokserski" z udzia 
wcągnyęty do reprezentacji Łodzi na Niem- łem najlepszych zawodn ków Polski, Neniec, 
cy — zamiast Wojciechowskiego, a to ze | W. M. Gdańska oraz GEDANII, 
względu na większe doświadczenie ringowe, | Turniej bokserski obejmować będzie czte- 
a bynajmnej nie formę, która w tej chwili nie ry wagi: pórkowa, lekka, średnia i ciężka. 
jest dobra, — w ciągu dwóch tygodni tor- | Do każdej z tych wag startuje po jednym 
ma spewnością się polepszy, gdyż zawodnik į Zawodnku, z biorących udział w turnieju 
IKP pilnie trenuje. x państw oraz GEDANII. 
MIEDZYMIASTOWY MECZ BOKSERSKI | Obsada turnicju jest pierwszorzędna, dość 


| stat już zafikcsowany. Łódź w tym czasie nie j 
bedz'e mogła wystawić najs:iniejszej óscmk, 
kay walczyć będzie bez zawodników IKP, 
klubu śtórzy tego samego dnia podcjmować będą 
|Heros z Elntrachtu, w ramach swego jubile- 
uszu. 

BOQOKSERZY KRAKOWSCY NA STARCIE 

W KOZB odbyło sę losowane drużyno= 


Warszawa 


DO M 
PRASY 


Spółka Akcyjna 


Marszałkowska 


Centr. tel.6.02.40 | HE” 


Szkota Samochodowe 
Jerozolimska 27 


,konieczności przyznania 250 zł sztość. 
lprzez losowanie, nagrody dodat-| 


|aie, a co najważniejsze bojowy. 


Na listach zamiejscowych bra-| ew z przypuszczaie będzie w tym sezonie 


1 


domagają się przyznania dwu purktów za ków iwowsk'ch przez stołeczne Okęcie. W t- gtąwii e'e Polus, który w sobotę dostał bó- 


energczne szym razem: odpowiadnej wagi napi się w — Biiyj, który nie mając jeszcze zwolnienia z, pej kiszki. 


LOZB wysłał w teci sprawie do PZB cacr-| A > 
| gczny protest, uchwalaiąc cównocześwe nie na start Majchrzyckego. Niestety poznańczyk 


| urene swej zgody na przejście Biłyja dO walczył z przeciwk'em zupełnie niepczygo- 


dzena w tegorocznym sezonie do mędzymia- |on'sta, ale musiał kap'iajować przed wią 
Moszko- 5 owych spotkań reprezentacyj tych miast ZE fizyczną poznańczyka. 


pertesfiacje z Brtarcsztem odbywają się za dzie. 


l 
i 
t 


| SLASK — ŁÓDŹ na: dzień 3 pażdziernika zo- | wspomnieć że startować będą między innym | 

zawodnicy tej miary co: Pitat i Chmelewski | 
z Polski, Koss | Wessej z Gdańską oraz Buct- 
tner i Baumgarten z Niemiec. 


Pomyślne wróżby 
wysnuć można dla bokserów Sokoła, 


mimo przegranej 6:8 z teamem warszawskim 


Krytyka meczów bokserskich, na początku, (W) a Pelą miala dość oryginalny przebieg. 
sezonu zaczyna się zaweze od szablonu: za- | Lodzianin rusza do a'aku ala nadzioewą MO 
wodnicy dalecy od formy, Zresztą trudno się | 1a kika a'cbezpiecznych kontr | Pola uzyt- 
temu dziwić i mecze wrześniowe tczebą ob- | kuje wyraźną przewagę. Wirótca jednak 
serwować pod zupełnie innym uątem widze- | Wożniakiewicz dostaje się na  półdystana i 
ma. Z meczu pomędzy teamem Warszawian- | puszcza w ruch swój karabin maszynowy. 
ka — Polonia a Sokołem poznańskim moża-| Półtorej minuty wystarczyło do zdamoło- 
my jedynie wyciągnąć pewne wnioski na przy | wania Peil, który powraca do roga zupałmig 
wyczerpany i rezygnuje z dalszej wali. 

A więc możemy wróżyć drużynie poznań-| W półśredniej Grzechowiak ($) wygrał w 
ekiej wiele sukcesów w sezonie. Zeapół jest pierwszej cundzie przez nokaut techniczny S4 
wyrównany, dobrze przyszykowany tochnicz- słablutkim Iwańskim (W). 

W średniej Majchrzycki wygrał zdecydowa: 
Przekonal'ómy się też, że Majchrzycki nadni Ale z Fabielzkiem. 


atecz- dodzie reprezentował siarą dobrą klasę, wó-| Wreszcie w półciężkiej Karpiński (W) sda- 


ra jeszcze mie raz da szkołę młodzieży, że | molował hakami siabego Dankowakiego. 
Rogalski będzie nichezpieczaym dla cad Rezultat końcowy 8:6 dia teamu warszaw= 
kich czołowych p'óckowców, że Foriańeuj jest ek!ego, co wobec skrzywdzenia Crerwińskie- 
ciągie królem techniki, wreszcie, że Wożmia- go nie odpowiada stosunkowi sil. 

Sędziował w ringu p. Ziibermas, ma puni 
nadal I'derować w wadze Ichiiej. ty p. Pedzich, 

Możnaby wyprowadzić również cały szereg E. Oryżowstć 
pomniejszych wniosków; a więc co do talen- 
tu młodziutkiego Komudy, który zasługuje 
na staranną pielcgnację. Małecki rówan:oż | 
przypomniał o sobie, że i on ma jeszcze coć 
do powiedzena w boksie warszawskim. | 


Wreszcie Karpiński, po dlugiej. nieobecności | , 
na ringu, dał pierwszą zapowiedź, że irrena | SE nowego „PE pod redakcją 


; |p. Wiktora Jumoszy Dabrowskiego. 

Nowica 0. CA W artykule wstępnym znajdujemy m. 

Mecz nie ata? na wysok:m poziomie z pray- icn, takie uzasadrienie stworzenia tel 
czyn już wyżej wymienionych. Na ringu mie | nowej placówki prasowej; 


..„Brak więc było w naszym pi- 
śmiennictwie sportowym takiego 
organu, w którym działacz zw'ąze 
kowy czy klubowy mógłby znae 

leżć oparcie dla swej pracy orga» 
| 


„Sport Polski* 


Pod taka nazwą ukazał się pierwszy: 


lów bczucha i zachodziła obawa ataku śle. 


Z najwększym zacielrzwieniem ofzek'wano 


n.zacylnej, z którego trener i n- 
Struktor mógłby czerpać wiadnmo- 
ści o najświeższych zdobyczach z 
zakresu techniki, taktyki i metod 
zaprawy, które wreszcie pomoglo» 
by zawodnikowi « widzowi na try» 
bunie lepiej i w!aściwiej oceniać 
wysiłki własne ; cudze, 


towanym do tak poważnej waki. Fabisiak 
już w drugiej rundzie stract oddech I niczym 
mie pczypom na! boksera, który potrafił sto- 
czyć wyrówoaaną wadę z P.sarsk m. 

Mecz rozpoczął mię od spotkania Czerwiń- 
skiego (S) z Komudą (P). Poznańczyk ata- 
kował, a mlodziuxi Komuda in eligentnie Kon 
trował. Techn cznie i taktycznie górowa] po- 


„.„Oto dlaczego zjawła Się, zjae 
wić silę musiał „Sport Po!ski", 
Czytelnik znajdzie w mm podp'sa« 
nt przez autorów o niepod'egają* 
cej kwestij kompetencji artykuły, 
poddające rzeczowej, ` koństruke 
tywnej krytyce stan istniejący, 
wskazujące środki « sposoby, fpłO-e 
wadzące do postępu. 


wygrał nicznacznie 
Czerwiński — gprzyzaano zwycięstwo Komu- 


W koguciej, Janowczyk (S) wygrał wszyst- 
kie rurdy z Damy m (P). Janowczyk raczej 
zawiódł, często nie trafat ! walczył meczy- 
sto. 

W pierwszej piórkowej, Forlański (W) za-| 
demonstrował w meczu z Gorączn'akiem prób 
ki Giasycznego botcsu, Poznańczyk w drugiej 
cundzie powędrował na deski, wj FE k 

W dcugiej pórkowej, Małecki (P) I Rogal- Istotnie, pierwszy numer pisma przy» 
ck! etoczyl! ciekawą watte na wymianę eło- nosi m. in. prace DP.: pik. dypl. K. üla- 
sów. Rogałkkl przeważa? nieznacznie dzięki bisza, inż W. Znajdowskiego, J. Kae 
nieco szybszym | s'ln'ejszym closom i serłom., łuży oraz list otwarty prof. R. Wacka, 
W drugiej rundzie obaj niema! jednocześnie| „Przegląd - Sportowy“. Jako nestor 
odnoszą kontuzię bewi i lekarz przerywa | prasy sportowej życzy bra'niemu or- 
wa'kę, która kończy się „no decision'*. | ganowi wypeinienia zamierzeń, które 


W lcstiej walka pomiędzy Wożniakiew:czem sobie w programie wytknął, 


KUPON Wypełnić czytelnie | wystać p. a.: 
POSKI KOMITET OLIMPIJSKI 
WARSZAWA, WIEJSKA 11 


z 
MECZ POLSKA — DANIA MECZ POLSKA — BUŁGARIĄ 


Wygra Polska Dana 1a) Wygra Polska Bułgaria 


1) 
(niepotrzebne skreśiić) (niepotrzebne skreśi:87 


W istosunku „e « « 2 w stosunku „s. .«« 


2) Pierwszą bramkę strzel: 2a) Pierwszą bramkę strzeń: 
Polska Dania Polska Bułgaria 
(niepotrzebne skreślić) (niepotrzebne skreś$i16) 
3) Do przerwy wynik. .... 3a) Do przerwy wynik. .«« o 


dla Polsk: Bułgarii 
(niepotrzebne skreś'ić) 


Dokładny adres: 


dla Polski, Danii 
(niepotrzebne skre$.ić) 


lmię i nazwisko: 


a OOOO 


| AEGEE WA W YO W -=nom M: — 


Marian miał już dosyć. | 
— Słuchaj-no ty flimku — powiedział, bio-, 
rąc pobladłego młodzieńca za ramię — wal w tej 
chwili i powiedz Zagoździńskiemu, że czekam | tego powody? 
i muszę się z nim widzieć. Chcę mu złożyć mo- 
je uszanowanie. Tak masz mu powiedzieć, pa- 
miętaj. A teraz powiedz sobie: jeżeli nie za- 
łatwię tej sprawy i Zagoździński nie przyjmie 
Jedlicza, Jedlicz zbije mi mordę tak, że mnie na 
pewno nie poznają w domu! Kapujesz? Czekaj 
jeszcze! Uspokój Kent. Jabi że nie przy- | 
f Ż re r 0- 
i Był to Św Gzień ryp: rad MaaR] AN z-żamią nic enslgyehceAiy]ko zamei 
miejscu pełny komplet zawodników,  KIDICÓW| ` Jakich argumentów użył wymiękł kre- A 
1 działaczy. Spodziewał się, rzecz prosta, bardzo | tarz, S REA He E fA RW Dięściarza| turze w tej knajpie. 
chłodnego przyjęcia, ale nie -przypuszczał ŻE nie wiadomo, dość, że w kilka minut później wY- bie w bóik R 
potraktują go po prostu po chamsku. „Cywilny” | suna? głowę z gabinetu Zagoździńskiego i trochę mag 
Marian Jedlicz był dla nich: okazało się, KOM-| niepewnym głosem oznajmił: 
pletnym zerem. Kiedy zajrzał do sali treninga- — Pan prezes prosil.. 
wej, Walewicz zatrzasnął mu drzwi tuż przed Zamiast wyjść cofnął się do wnętrza iu 
nosem, co wzbudziło nawet wesołość w grupie | dowił się w kącie gabinetu. Miał być wid 
clegantów, rozsiadłych w przyległym pokoiu. | <wjądkiem rozmowy i ewentualną pomocą w ra- 
Sekretarz klubowy, płaszczący się przed nim |zję spodziewanej awantury. | 
zwykle zdechlak, którego można było ściąć z nóg)  zagoździński Siedział za biurkiem w pozie 
jednym silnym dmuchnięciem, dziś dumnie WyY-|_rawdziwie dyrektorskiej, jakby pozował do. 
pinał coś, co uważał za męską pierś i bardzo nie- fotografii. Gdy Jedlicz skinął mu głową, odpo”. 
chętnie wdawał się w rozmowę. wiedział wytwornym ukłonem, wskazując przy 
— Jest pan Zagoździński? | tym krzesło. 
=- Pan prezes bardzo zajęty — oświadczył, | — Słucham pana — odezwał się łaskawie. — 
oglądając polakierowane paznokcie. — Są tu dla Czym możemy panu służyć?... 
pana dwa listy. Proszę pokwitować. — Chciałem prosić o pewne wyjaśnienia. O- 
Podpisał się na podsuniętej karcie i rzucił tóż słyszałem, że „Stal“ zamierza podobno zre- 
okiem na koperty. Jedna była klubowa, druga zygnować z mojej osoby. 
fabryczna. Nie czytając, włożył oba listy do kie- — Jakto „podobno“! — 
szeni. cięż listy. 
— Chciałbym jednak widzieć się z -panem — Tak, ale dopiero przed chwilą, jeszcze ich, 
Zagoździńskim... nie czytałem... s 
— Mówię panu przecież, 
rozumie pan? — rzucił się taki 
sękretarzyna. prezes przemówił tym razem twardo i baczni2 
"— Może, mimo to, mnie przyjmie. | wpatrywał się w Jedlicza, ciekawy wrażenia, | 
— Niby dłaczego ma pana spotkać wyróżnie jakie czynią te słowa. 
nie. kiedv pan prezes nie przyjmuje dziś nikogo?!' Nie doczekał się spodziewanego efektu. Ma-i chcieli pana usunąć z miejsca!., 


Diaa i" 
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ciutko uśmiechał. 


uuoLn 
powieść 


prostu nieprzyzwoite! 


Rozumie pan... 
— Doskonale rozumiem! 


rani ten 
otrzymał pan prze-| 


że jest zajęty, nie 
dotąd łagodny 


rian patrzył nań spokojnie I nawet, jakby się le- 


Zagoździński poprawił się na krześle. 
— Nigdy panu nie brakowało tupetu, — zau- 
ważył cierpko — ale w danej chwili jest to już po 


— Tak byłem łaskawy — zaperzył się na dobre | 
| prezes. — Zbyt łaskawy. No, aleco się odwlokło. | 
| to, jak pan widzi, nie uciekło! Tak. To jest treść, 
jednego listu, którego pan nie zdążył przeczy» 
tać. W drugim jest . wymówienie z 
Oświadczam panu, że nie pozostaje to w żadnym któ 
związku ze sprawami sportowy | 
dział, w którym pan pracował ulega likwidacji. 


m 


| i Dziwne byłoby, 
gdyby się stało inaczej. Zawsze myślałem, że 
wydział powinien być zlikwidowany... 
— W, ten sposób nie będziemy 
drogi panie! — krzyknął już teraz Zagoździński. 
— Nie mam. czasu na Żarciki. I nie widzę tu cka- 
— No, to warto je przeczytać. Dobrze pan! zli do żartów. Czy to takie wesołe, że traci pan 
słyszał, „Stal“ rezygnuje z pańskiej osoby —|posadę? Jeszcze raz dostaje pan dowód mojej | gląd wieczor!.. 
wobec pana lojalności, choć pan nigdy nie odpła- 
ca! mi się pięknym za nadobne, 
[dla pana trzymiesięczne odszkodowanie, 


w R ĖS 
— Niepotrzebnie pan się trudził, tak. jak nic- 
potrzebnie się pan teraz unosi. Nie chcę tego 


— Dobrze, a czy można wiedzieć, jakie są | Odszkodowania, nie chcę pańskich pieniędzy! 


Nie należą mi się żadne pieniądze za zwolnienie 
z posady, bo brałem tu pensję nie za posadę, a za 
boks! Tak samo zresztą, jak większa część pań: 
| skiej drużyny. | właśnie, powtarzam, myśla- 
łem już, że ten „wydział“, powinien być dawno 
—_|zlikwidowany!.. $ 
Zagoździński zbladł į nie potrafił skontrować, 
Żegnam pana — podniósł się Jedlicz — uwa- 
|żałem za swój obowiązek rozmówić się z panem 
przed rozpoczęciem nowego życia. Przyszedłem, 
aby zakomunikować panu, że rzucam boks 
i „Stal“ nie ma co się na mnie oglądać. Pan 
„. mnie uprzedził, pan mnie zwolnił, zanim się tu 
k zjawiłem. W porządku. Proszę tylko nie ubie- 
ka tego wszystkiego w jakieś dekoracje. Ja je- 
stem prosty człowiek i lubię prostotę. Byłem 
zdrowy i wygrywałem — byłem wam potrze- 
bny. Teraz wyrzucacie mnie na szmelc. Qdy- 
by to było w sadzie. mógłby pan powiedzieć rą 
swoje usprawiedliwienie, że tak się robi w:zę- 


dzie, nie tylko w „Stali“. Mniejsza z tym. Do- 
"widzenia!... d 
Wyszedłszy na ulicę, otrząsnął się, jakby 


posadv. Í chcąc zrzucić z siebie jakiś niewidzialny nalet, 


ry wyniósł z tego lokalu. O jakże miał dosyć 
WY=|tego wszystkiego, jakże był szczęśliwy, że 
|przełamał się, że powziął mocną i nieodwołainą 
decyzję wycofania się z tego błędnego koła 
i stworzenia sobie prywatnego, własnego życia. 
Zapadł wieczór. Po kilku tygodniach spędzo- 
nych na wsi, hałas miasta raził go i denerwował. 
rozmawiać, 'Z przejeżdżającego obok niego tramwaju wy- 
skoczył gazeciarz i krzyknął mu wprost w twarz 
— Przegląd wieczorny!.. Wielka aferą fil- 

' mowa, samobójstwo znanego Sportowca! - Prze- 


i, tylko 


Wziął od chłopca gazetę, ale jeszcze zanim 
Wyjednałem | ją rozwinął malec poznał go i zawołał: 

choć — O. to mistrz! Niech mistrz czyta! Kozizki 
odwalił kite! Dobre, co?. (c. d. n.) 


WSKRZESICIEL 


i OLIMPIAD 
bar. Coubertin — 
nie żyje 


s asb 


W Lozannie zmarł w czwartek w 75, 
roku życia baron Piotr de Coubertin, | 
wskrzesiciel Igrzysk Olimpijskich. 
Był on od dłuższego czasu poważnie 
chory, oddał więc przewodnictwo Ko- 
mitetu Międzynarodowego hr. Baillet 
Latour, nie mógł już być na lzrzy= 
skarz w Berlinie, a tym bardziej na | 
tegorocznym kongresie w Warszawie. | 

Ale nie było ani jednej manifestacji 
olimpijskiej, która by się nie zaczy- 
nała i nie kończyła depesza da pustel- 
ni Coubertina w l.ozannie. 

Baron Coubertin zrewołucjonizował 
Życie ludzkości. Dzięki niemu młodzież 
jest dziś silniejsza, zdrowsza, dziel- 
niejsza. Dzięki niemu sport, stawiają- 
cy nieśmiałe, niezorzanizowane kroki, 
doszedł do tego znaczenie, któryni cie- 
szy się obecnie. W dn. 23.VI 1894 r. | 
w Paryżu ujęty po raz pierwszy w| 
ramy regularnej konkurencji między- 
narodowej, ba, wszechświatowej, pod- 
bił wstępnym bojem Świat. 

Olimpiady w Los Angeles, w Berli- 
nie, były naipiękniejiszym pomnikiem 
zmarłego arystokraty francuskiego, 
który sprawie wychowania fizycznego ! 
poświęcił życie i majątek. Zmarł w 
nędzy. Był przedstawiony do nagrody 
pokojowej Nobla nie dostał jej. | 


REPREZENTACJA AUSTRII | 
NA MECZ Z POLSKĄ 
Austriacki związek tenisowy usta- 
ił, że w skład reprezentacii Austrii, 
która rozegra mecz z Polską wejdą 
Baworowski, Metaxa i Redl. Czwar- 
ty zawodnik jeszcze nie jest ustalony, ! 
pod uwagę brani są Brosch, Kinzi, 
Decker i Legerth. Przyjazd Polaków, 
oczekiwany jest w Wiedniu z- wiel-| 
kim zainteresowaniem. 
Dubie polskie w Wiedniu wystąpią | 
zapewne w składzie: Hebda, War- 
miński i Tłoczyński, Spychała. 
Tłoczyński i Warmiński wyiechali 
do Wiednia w sobotę samochodem. 
Hebda i Spychała wyjeżdżają w po- 
niedziałek. Wittman przyjeżdża z 
Włoch we. wtorek. 


| 
| 


JA 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Poniedzłałek, 6 września 1937 r. 


Latająca Polką nazywa prasa amerykańska Jędrzejowską 


Nowy Jork, w sierpniu. 

Po trzech turnejach Jędrzejowskiej 
w Ameryce warto jest przerzucić pra- 
sę amerykańską. Zaczęło się od przy- 
domków ..Polish ace“ lub „Polish title- 
holder“ (obroftczyni tytułu. Jakiego? 
Przyp. Red.) skończyło się na „Polish 
net queen“ (królowa siatki) „Polish 
flying girl“ (latająca Polka) itd, I już 
nie Madame Jędrzeiowska, a poprostu 
„Jaddy”, Prasa i opinia, którą cieka- 
wią gwiazdy zagraniczne, ale- która 
traktuje je chłodno į wyczekująco, jest 
rodbita. 

Jędrzejowska gra po amerykańsku i 
to się podoba. 

Początek był. jak wadomo, nie 
świetny, Jędrzejowska przegrała z 
Marble. Ale pisma amerykańskie twier 
dziły po tym. że był to najładniejszy 
mecz pań w Ameryce. Opinia połska 
nie została więc zaszargana, zwłaszcza, 
że tłomaczono porażkę podróżą mor- 


, ską i trudnościami aklimatyzacyjnymi. 


Drugi turniej, w East Hanrpton, miej 
scowości położonej na Long Island, o 
160 km. od New Yorku, Polka już wy 
grała. Nie grała coprawda z Marble, 
która się oszczędzała, ale przeciwnicz 


ką Polki w finale była maleńka, fli-| $ 


granowa Sarah Fabyan (48 kg.) Ame- 


| rykanka była w doskonałaj formie i 


mimo to nie miała mc do rowiedze- 
nia. Jędrzejowska mieszkała w East 
Hampton z Fabyan, więc po meczu by 
łem świadkiem rozmowy dwu przy- 
jaciółek, Otóż Fabyan miała trochę ża- 
lu do Polki, że ta grała dropszotami. 
Podobno Polka przyrzekła Amerykan- 
ce przy Śniadaniu, że nie będzie grała 
tymi „dyskretnymi. a tak skutecznymi“ 
piłkami — jak mówi Amerykanka — 
Tymczasem Jędrzełowska dropszotam: 
grala. Już po paru cocktailach powró- 
ciły stosunki idylliczne, 

Trzeci turneżj odbył się w Rye pod 
New Yorkiem. O ile poprzednie turnie 
je były imprezami prywatnymi, to ten 


był półoficjalną, gdyż była to ostatnia 
próba przed Forest Hills. 

Tym razem  Jędrzejowska była u 
szczytu formy i pobiła Marble w dwu 
setach. Na finał pań przyjechały tlu- 
my publiczności. 

iPrzyiemniesze jednak niż zwycię- 
stwo nad Marble było spoikanie z Ko- 
żeluhem, znakomitym trenerem  (zna- 
nym w Warszawie), który jest trene- 
rem w Rye i ina kontrakt na 5 lat. 

Spotkanie było bardzo serdeczne i ku 
wielkiemu naszemu zadowoleniu Czech 
zajął się Polką, jak własną córką. 
Przez cały turniej trenował Jędrzejow 
ską, dawał jej wskazówki, odkrywał 
słabe strony przeciwniczek, 

A w niedzielę przed finałem tak po- 
wiedział: „Zapraszam panią do siebie, 
będe regularnie trenował ranią, dawał 
wskazówki, aby pani wygrała mistrzo 
stwo Amryki. Ale pod jednym warun- 
kiem, zrobi mi pani przyjemność i dziś 
wygra“, 

Tego jeszcze wieczoru pojechała Pol 
ka wspaniałym Lincolnem państwa Ko 
żeluh do Greenwich, o 10 km. od Rye, 
gdzie Czesi mieszkają. 

W parę dni po tym jedliśmy wszy- 
scy kolację u wydawcy pisma „Nowy 
Swiat* pana Węgrzynka. I tu złapa- 
łem Kożeluha na zwierzenia. 

-- Od chwili, kiedy widziałem Jędrze 
jowską po raz ostatni — mówi Koże- 
luh — zrobiła ona wprost nierrawdo- 
podobne postępy. Jest bardziej ruchli- 
wa, poprawiła swój serwis, panuje nad 
piłką z głębi kortu. Jednak najbardziej 
ucieszyło mnie to, że gra teraz z glo- 
'wą, wychodzi świetnie z trudnych sy- 
tuacyj, widzi słabe strony przeciwnicz- 
ki i umie je wykorzystać, Jeszcze ma 
„parę błędów, ale już ja ją ich oduczę. 
— A co pan myśli o szansach Jaddy? 
— Moim zdaniem Jędrzejowska ma 


| 


OZ a O REZ ZE W POZA ZZ Z Z 


90 proc. Szans na zdobycie zaszczytne į 


go tytułu, a z mojej strony zrobię, CO 
będę mógł, aby była u szczytu formy. 
Jedno już zrobiłem: „Jaddy“ przyrze- 


Jędrzejowska zwycięża -- 


W czwartek rozpoczęły się w Forest 
Hills międzynarodowe mistrzostwa te- 
misowe Stanów Zjednoczonych w grach 
pojedyńczych pań i panów, w których 
po raz pierwszy startuje tenisistka 
polska. 

Cd razu pierwszego dnia Jędrzejow- 
ska rozegrała pierwszy swój mecz. 
łatwo zwyciężając Amerykankę Mac 
Lennan 6:2. 6:1, 

Zawody odbyły się przy niebywa- 
łym upate. 

NEW YORK, 5.9. — Tel. wt. — Mi- 
strzostwa tenisowe Ameryk. w Forest 


|'Hills przyniosły przykrą niespodziankę 


Niemcom. Buxby z Miami pokonał 
Henkla 5:7, 6:1, 6:4, 6:4. Buxby do- 
szedł do ćwierćfinału gier podwójnych 
+ wyeliminował Anglików: Hare, Wilde, 
Cramam. pokonał Jarvisa 6:1, 6:4, 6:2 . 
Mc Neila 6:2. 6:3, 2:6. 6:4. Poza tym 
przegrali Francuz Brugnon j Japończyk 


© 


— 


LIGI CZESKIEJ 


są sukcesy beniaminka ligi S. K. Slezskiej Ostrawy, która zdą- 
żyła już pokonać Spartę 3:2. Oto moment z tego meczu. Rewe- 
lacyjny bramkarz ostrawski Kripta broni bramki przed napastni 


kiem Sparty 


Zemanem 


Prenrmerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w 


Zł. 2.20 mies 


Henkel przegrywa 


I Nishimura. Wśród pań Homm pobiła 


Taubee 7:5, 6:2 a Andrus wyelimino- | 


| wała Fabyan 12:10, 0:6, 7:5. 
|! TENISOWE MISTRZOSTWA ŁODZI, prze- 
widziane początkowo w konkurencji m.ędzy- 
narodowej a później już tylko krajowej zo- 
| stały, z powodu kolizji terminu z meczem 
| międzypaństwowym Polska - Austris w Wie 
dmu wogóle odwołane. Wstyd, że sześc:oty- 
I sięczne miasto nie może zdobyć się na orga- 
, mizację przyzwoitego turnieju raz w roku. 
| TRADYCYJNY MIĘDZYNARODOWY TUR- 
| NIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO LWO- 
WA, rozgrywany stale w pierwszych dniach 
września, nie dojdzie w tym roku do skutin. 
ILKT nie uzyskał poparcia etołecznej Legii, 
która z góry wykluczyła udzlał Tłoczyńskie- 
go i Witmana. To pociągnięcie Legii, która 
stałe korzystała z wzajemnych usług iwo- 
wian, polegających na „„wypożyczamu'* Heb- 
dy, odbiło 
echem i najprawdopodobniej w konsekwencji 
| przyniesie wycofanie się LKT z drużynowych 
mistrzostw Polski. Lwowski Klub Tenisowy 
jak wiadomo, walczyć miał w półfinale z Le- 

. (K 
SuBLIN. 5.9. — W Lublinie zakończyły się 
zawody tenisowe o mistrzostwo miasta. Du- 
|ży triumf odnieśli zawodnicy warszawskiej 
| Legii, którzy obsadzili wszystkie pierwsze 
| miejsca. 4 

W grze pojedyńcze! panów mistrzostwo 
zdobył Czajkowski, bijąc w finale Gotschalka 
(obaj z Legii) 7:5, 4:6, 11:9, 6:4. 
| W grze pojedyńczej pań zwyciężyła Zofla 
Jędrzejowska (Legia) bijąc swoją koleżankę 
klubową Łuniewską 6:3, 6:3. A 

W grze podwójnej panów para Legii Czaj- 
| kowskl—Gotschalk wygrała w finale z parą 
| Ogrodziński (Cracovia)—Księżopolski (Legia) 
1 6:1, 6:0, 6:1. 

Mistrzostwo juniorów zdobył  Krynkki 
(Proch Pionki) po zwycięstwie nad Macie- 
jewskim (Skra Warszawa) 6:1, 6:3 


CZECHOSŁOWACJA — 
JUGOSŁAWIA 2:2 
BIAŁOGRÓD, 5.9. — W meczu te- 
nisowym Czechosłowacja — Jugosła- 


| 


(Cz), para czeska Drobny, Vodicka po- 
konała parę jugostowiańską Palada, 
Puncec 6:4, 2:6, 6:4, 6:3, a para jugo- 
słowiańska Kukulievic, Mitic wygrała 
z parą Cejnar, Caska 6:3, 6:4, 6:2. Vo- 
A pokona? Kukuljevica 2:6, 6:1, 6:4 


POWRÓT 


się we Lwowie bardzo niemiłym | 


kła mi solennie, że będzie codziennie o 
10-ej w łóżku i słowa dotrzymuje. 

— Bo widzi pani do czego prowadzą 
bankiety—zwraca się Kożeluh do Pol- 
ki — wczoraj była pani na kolacji, a 
dziś ledwie rakietę pani w ręku trzy- 
mała. Po zdobyciu mistrzostwa wyp:- 
BUM cały szampan Nowego Jorku, ale 
teraz spać o 10-ej. 

| k Spytałem się jeszcze Koże!uha o Par 
| kera. 

— Parkert — odpowiada — jest teraz 
| u szczytu formy i nie zajdzie już wy- 
żej; ma dobry bekhend, ale brak mu 
forhendu, brak mu też głowy i na kor- 
cie i w życiu prywatnym. A moim zda- 
niem każdy sportowiec musi pracować 
nie tylko mięśniami ale i głową“. 

Kożeiuh spogląda na zegarek, docho- 
dzi dziesiąta, Żegnamy się. Cieszę się 
z tego, bo czeka mnie niebawem sze- 
ściodniówka. do której się starannie 
przygotowuję. I ia chodzę teraz spać 
o 10-tej. 


Henryk Szamota 


JESZCZE JEDNA „OFIARA“ JĘDRZEJOWSKIEJ 
Sarah Palfrey, trzecica rakieta Ameryki. 


Rewia utalentowanych lekkoatletów 


na mistrzostwach juniorów w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. 5. 9. — Tel. wł. 

Obóz treningowy dla juniorów zor- 
ganizowany przez PZLA w Lidzbarku 
na Pomorzu otwiera niewątpliwie no- 
wy okres w lekkiej atletyce polskiej, 
jeżeli chodzi o poszukiwanie nowego 
| narybku. W obozie tym zgrupowano 
|pod odpowiednim kierownictwem przy 
szłość naszej lekkiej atletyki, ukształ- 
|towano i skierowano na właściwe to- 
iry chodzące dotychczas samopas ta- 
ienty. 

Generalnym egzaminem złożonym z 
zadawalającym wynikiem były pierw- 
sze w Polsce mistrzostwa  lekkoatle- 
tyczne juniorów. zorganizowane w ub. 
niedzielę w Bydgoszczy. 

Mistrzostwa zgromadziły na starcie 
poważną ilość, bo 110 młodych lekko- 
atletów z okręgu warszawskiego, 
lwowskiego, śląskiego, pomorskiego, 
poznańskiego i łódzkiego. W 80% na 
starcie znaleźli się uczestnicy obozu 
w Lidzbarku. 

Pozioni mistrzostw iest miłą niespo- 
dzianką. Okazało się, że mamy dużo 
obiecuiącego narybku i to w każdej 
nieomal konkurencji. Nie było biegu. 
rzutu czy skoku, w którym nie zwy- 
ciężano by ułamkami sekund i centy- 
metrami. Zawodnicy wykazali równy 
poziom techniczny i fizyczny. W wic- 
lu wypadkach można było podziwiać 
piękną naprawdę technikę. s 

„Jeśli chodzi o rewe'acje, to było ‘ch 
kilka: młody 17-letni Omarski (KPW Po 
znań) w. grzedbiegu setki w bardza 
| ładnym stylu osiągnął czas 11.2. Finał 
wygrał z czasem 11.5 Ten sam zawod 
| nik skoczył w dal 6.45. Dysponuje on 
bardzo ładnym wybiciem i szybkością. 


Szwankuje może nieco wykończeniem 
skoku. 

Ze sprinterów  nieprzeciętni okazali 
się dwaj Iwowianie Orlewicz (Pogoń) 
i Edward (AZS). W biegach z płotka- 
mi technicznie dobry był Woźniczka 
(Stadion Chorzów). Ma on już rasowe 
zacięcie płotkarza. 

Skok wzwyż wygrał Prusak (Ża- 
giew Warszawa) z wynikiem 173. Sty- 
lowo najlepszy był w tei konkurencji 
Lastowica (MTV Bielsko), który w 
Lidzbarku zbliżał się do 1.80 m. 

W oszczepie klasa była wyrównana, 
Wybija się tu młody Lokaiski, które- 
mu jednak w czasie mistrzostw nie 
wychodziły jakoś rzuty. 

Jeżeli chodzi o biegi długodystanso- 
we to trudno tu budować na wynikach 


roskopy. W biegu na 400 m. 
charakterystyczny wypadek: 


młodych ludzi jakieś wnioski czy ho- 
zaszedł 
Orle- ! dziądz) zakończona 


znań) 6 45, tyczka Klauzner Union Tod 
ring) 3.10, 200 m. z płotkami Edward 
(AZS Lwów) 28.3, 100 m. Omarski 
(KPW Poznań) 11.5, 400 m. Orlewicz $ 
Edward (Lwów) po 54.6, 1500 m. Or« 
łowski (AZS Poznań) 4:58.7, wzwyś 
Prusak (Żagiew) 1.73, dysk Tytlewski 
(Grudziądz) 39.89, oszczep Rybański 
(AZS Poznań) 53.55, sztafeta 4x100 
Z. A. S. S. Warszawa uległa dyskwaw 
lifikacji, wygrał Sokół Bydgoszcz 49.8; 
W ramach zawodów pięciu mlas 
pomorskich Bydgoszczy Torunia, Grn+ 
| Gdyni i Inowrocławia o na4 
grodę polskiego morza startował ną 
800 m. poza konkurencją Cassowskt 
(Orlęta Dęblin). Dystans ten przes 
|biegł on nie zagrożony przez nikogo, 
prowadząc już od pierwszej chwili 4 
wygrał w 1.56. O kilka metrów zz 
nim rozegrała się walka pomiędzy, 
Tietzem (Bydgoszcz) i Evertem (Grus 
nowym  rekor« 


wicz i Edward wpadli na metę jedno- dem Pomorza ustalonym przez  Tie< 


zonie we Lwowie. 
Organizacja  tnistrzostw 


wodami lekkoatletycznymi 


kończeniem mistrzostw rozpoczął Się 


sku — to rekord. 


nie. którę. odbiło się na każdej z im- 
prez ujemnie. 

Wyniki w poszczególnych konkuren 
ciach: kula Raiewski (KSM Poznań) 


13.30, skok w dał Omarski (KPW Po- 
PZ e M m Z OE A nawrinam | 


Finlandia lepsza o 25 pkt. 


HELSINGFORS, 4.9. — Tel. wł. — 
W sobotę rozpoczął się oczekiwany z 
olbrzymim napięcem przez całą Skan- 
dynawię mecz lekkoatletyczny pomę- 
dzy Finlandią i Anglią. 

Zawody rozpoczęły się przy ślicznej 
pogodzie w obecnośc. olbrzymich tłu- 
mów publiczności. Pierwszego dnia 
rozegrano 7 konkurencyj, wykazały one 
zdecydowaną przewage Finlandii. któ- 
ra też prowadzi 41:25 pkt. Wyaki: 
110 mtr. przez płotki: 1) Finlay (An- 
bia) 14.7, 2) Sjoestedt (F) 15.2, 3) Jus- 


wia o puchar Środkowej Europy, Pa- f sila (F) 15.6. Skok wzwyż: 1) Kotkas 
lada (J) wygrał bez walki z Caska | (F) 1.95, 2) Kalima (F) 190, 3) New- 


mann (A) 1.85. Kula' 1) Baerlund (F) 
15.25, 2) Kuntsi (F) 14.48. 3) Hincks 
(A) 13.83. 

400 mtr. 1) Brown (A) 47.7, 2) Tam- 
misto (F) 48.2 (rekord Finlandii). 5000 
mtr.: 1) Maeki (F) 14:31, 2) Ward (A) 


p ZE 


ISTRZA 


Eloi Meulenberg, po powrocie z Kopenhagi doznał entuzjastycz- 
nego przyjęcia w Brukselli 


14:31,6 (nowy rekord Angli), 3) Sal- 
minen 14:38.8, 
Skok w dal: 1) Luoma (F) 7,03, 2) 
Laine (F) 6,94, 3) Nichols (A) 6.80. 
Sztafeta 4x800 mtr.: 1) Anglia 7:39,9, 
2) Finlandia 7:409. 


HELSINKI, 5.9. — Tel. wł. — Dziś 
na stadionie Tiergarten został wobec 
10.000 widzów zakończony mecz |:kkJ= 
atletyczny z Anglią. 

Finlandia wygrała w stosumku 92:67. 
jangla wystąpiła jednak z rezerwami, 
bez Robertsa, Woodersona i Webstera. 
| Najlepszy wynik to rzut 
Jaervinena 76.47. 

Wyniki: 100 mtr. Holmis (A) 10%6, 
800 mir. Stothard (A) 1:53,8. 1500 mtr. 
Sarkama . (F) 3:53,4. 3 ktm. z prze- 
szkodami Iso Hobo (F) 9:33,6. Szta- 


OSZCZEDEM 


feta szwedzka: 1) Anglia 1:54,1, 2) Fin- | 


landia 1:55,4. Dysk Kotkas (F) 48,79. 
Oszczep Jaervinen 76,47. Tyczka Lind- 
roth (F) 303. 


ŚWIETNI MIOTACZE PÓŁNOCY 


Północ Europy ma świetnych miota- 
czy, którzy co chwila przypominają się 
rewelacyjnymi wynikami. Dyskobol nor 
weski Soerlie rzucił 50.05, Oszczepnik 
estoński Sule miał 72.72, Issak 70,48, 
Mączi 67,15. Eriksson rzucił dyskiem 

„84. 


szwanko- 
wała. Rozegrano je jednocześnie z Zza- 
pięciu 
miast pomorskich, przyczym przed za- 


na boisku mecz piłkarski. Trzy impre- | 
zy w jedno popołudnie, na jednym boi 


W sumie jednak powstało zamlesza- 


cześnie mając czas 54.6. Bieg ten po- | tzego 2:03.1. 
wtórzony zostanie jeszcze w tym se- 


j, W zawodach tych startujący poza 
| konkursem K. Hoffman rek Poznań 
skoczył w dal 7.05 cm. Nagrodę pol- 
skiego morza zdobyła Bydgoszcz £ 


70 p. przed (irudziądzem 67 p. Toru- 
riem a p. Gdynią 38 p., 
p. 


€ Inowroctae 
wiem 


| 


ŁZY SZCZĘŚCIA 
Niemca Lohinanna, który niespo 
dziewanie zdobył tytuł mistrzą 

świata 


POD KOSZEM POLSKIM 
na meczu panów Łotwa—Polska 


MOMENT Z FINAŁU KOSZYKÓWK 


obrotny 


który przyniósł naszym akademiczkom tytuł mistrzyń świata 


paunaa Z ZZ ZZ ZA Z WORA Z ZR W EE EZ A 
Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 44—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


jęcznie. Kwartałnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. zą wiersz wysokości ! mm., 
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